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Kraków 3  czerwca.
„Kiedy jesteś nieszczęśliwy, a masz jeszcze 

trochę odwagi, zabij się na wzór wielkich lu­
dzi “. Prawdopodobnie, z tem życiem wszystko 
się kończy; po śmierci czeka cię albo wieczny 
spokój, albo nicość: au t beatus, au t n u llu su .

Te słowa dwóch największych pogańskiego 
Rzymu myślicieli, Cycerona i Seneki, 'stanęły 
nam na myśli na wiadomość ponawiających 
się ostatniemi czasy samobójstw. Rzadki w i- 
stocie tydzień, aby dzienniki nie były zmu­
szone donieść, że ktoś w jakiś tragiczny spo­
sób skrócił dni swoje. Ludzie dorośli którym 
niedopisałą fortuna, niewiasty które zawiodła 
teorya emancypacyi, studenci którzy nie zdali 
egzaminu, nie znajdują innej ulgi swym cier­
pieniom jak w samobójstwie. W  samym Wie­
dniu, w dzień Zielonych Świątek, dziewięciu 
ludzi odebrało sobie życie. Nawet w naszym 
cichym i bądź co bądź chrześciańskim Kra­
kowie, już nie jeden w tym roku podobny 
wypadek ciężko zasmucił mieszkańców. Sami 
byliśmy świadkami, dni temu kilka, jak na 
ulicy, przy której pasował się ze śmiercią sa­
mobójca, stały aż do wieczora w niecnej zgro­
zie z bolesnem połączonej spółczuciem, tłumy 
prostego ludu, snać nie pojmujące w swej pro­
stocie tego pogańskiego bohatyrstwa, nieoswo- 
jone jeszcze z tym produktem bezwyznanio­
wości.

Nazwaliśmy ponawiające się samobójstwa 
p r o d u k t e m  b e z w y z n a n i o w o ś c i :  i w 
istocie, konieczne to następstwo niewiary. Cóż 
może od targnięcia się na dni swoje zatrzy­
mać człowieka przywalonego lub zagrożone­
go nieszczęściem, jeśli stracił wiarę w świat 
nadziemski i życie pośmiertne? Czy go ura­
tuje instynkt konserwatywny? Ależ są cier­
pienia tak dotkliwe, że ich żadne uczucie 
ludzkie nie ukoi: instynkt konserwatywny po­
trzebuje do pewnego stopnia równowagi du­
szy, a ta, łatwiejsza do utrzymania w natu­
rach zimnych, zbyt prędko się wywraca pod 
naciskiem boleści, w organizacyach uczucio­
wych lub fantastycznych, przytem z tak roz­
drażnioną jak u nas miłością własną. Alboż 
przekona może rozumowanie wykazujące zdro- 
żność i niesławę samobójstwa? Zachód to da­
remny z człowiekiem dręczonym podobną po­
kusą. Bo jeśli zarzucisz mu, że to jest czyn 
niegodny, że na imię jego ściągnie hańbę, że 
człowiek do siebie nie należy, że ma obowiązki 
względem społeczeństwa; on ci wnet odpowie, 
że „samobójstwem nikomu krzywdy nie czynię, 
a sobie ulgę przynoszę, że więc śmierć mo­
ja dla innych obojętna, dla mnie będzie do­
brodziejstwem. A czy ona tchórzostwem 
jest czy aktem odwagi, czy mi hańbę albo 
cześć przyniesie, mniejsza o to —  nie dotkm, 
mnie sądy tego świata, skoro mnie na świę­
cie nie będzie. Któż nademnie ma większe 
prawo do mojego życia? Żadnych obowiąz­
ków nie czuję względem społeczeństwa, które 
w znacznej Części jest sprawcą moich nie­
szczęść i które mnie ratować nie umie czy 
nie chce. Wreszcie nic ono nie traci pozba­
wiając się niepożytecznej jednostki; trupa me­
go wyniosą po cichu, garść ziemi przykryje 
go za cmentarzem i wszystko się skończy“..

Powiedziano słusznie, że są tezy, które mają 
więcej wewnętrznej wartości niż argumenta co 
ej bronią, i taką jest właśnie teza przeciw 

samobójstwu: sama z siebie głębiej ona do 
duszy ludzkiej przemawia, niż to wszystko co 
rozum postawić jest zdolny za uszanowaniem 
własnego życia. Na wszystkie argumenta czło­
wiek sięgający po rewolwer lub truciznę znaj­
dzie dostateczną odpowiedź; co większa, do­
zna on pewnej przyjemności w tem drażnie­
niu opinii, z którą wziął już rozbrat. Na je­
dno tylko słowo nie znajdzie odpowiedzi, że 
est Bóg, Pan naszego życia, Sędzia naszych 

myśli i uczynków, jest życie nieśmiertelne, na 
ctóre w tem życiu zarabiać musimy, i że 
człowiek, który z tego świata samowolnie 
jrzed cierpieniem uchodzi, wpada na tamtym 
świecie w cierpienie bez końca i miary...

To jedno słowo rękę jego zatrzyma. Ale 
nie zatrzyma jeźli w nim samym echa nie 
znajdzie, jeżeli w duszy jego pojęcie o Bogu 
albo zachwiane albo w cale go niema. A wszak 
do tego dąży dzisiejsza cywilizacya. Wszak 
całe lata przebyć można po wielkich mia­
stach, nic zgoła nie spotykając, coby Boga 
przypominało. Wszak na wyścigi walczą dziś 

Kościołem i rządy i parlamenta, szkoły 
trybunały i rozhukane dziennikarstwo. Kto 
żyw, bije dziś na Kościół; wszystkie potęgi 
polityczne i spółeczne ruszyły obławą na in- 
stytucyą, która sama tylko wiarę przedstawia 
! cóż dziwnego, że im się w tej walce powo- 

wodzi, że pogaństwo coraz głębiej do dusz 
udzkich zstępuje i że objawem tych jego po­

stępów jest, między innemi, mnożąca się sta- 
ystyka samobójstw ?. . .

KORESPONDENCI A „CZA8US*

Wiedeń 2 czerwca.

(B .)  Gdyby nie temat o korespondencyi ogło­
szonej w Diocoesanblatt arcybiskupim, tudnaż o 
sprawia X. Prato, dzienniki dzisiejsze niemiałyby 
istotnie o czem pisać, taki teraz jest brak mate- 
ryału politycznego. Że dobrzo oceniłem znaczenie 
korespondencyi między trzema kardynałami a Papie­
żem, zwłaszcza publikacyę takowej w tej chwili, dowo­
dzi ostatni Volksfreund, którego komentarz, jako 
może od samego kardynała Rauschera pochodzący nie 
może być obojętnym. I on wskazuje na datę ogło­
szenia korespondencyi i na jej treść, i stanowczo 
zaprzecza, jakoby zamiarem tej publikacyi było 
syydanie wojny państwu. Zabawną jest interpreta- 
cya Nowej Pressy, która się pyta, aźali namiestnik 
dolnoaustryacki był uwiadomiony na mocy nowe, 
ustawy o zewnętrznych stosunkach prawnych ko­
ścioła katolickiego o treści kerespondencyi, ogło­
szonej przez Dioceosanblatt. Wszak koresponden 
cya ta  niema cechy dokumentu biskupiego, wyda­
nego do duchowieństwa dyecezyi. List trzech kar­
dynałów i list Papieża — to są dwa dokumenta 
historyczne, których ogłoszenie ewentualnie zwy 
kłej mogłoby podlegać cenzurze, lecz do publika 
cyi tej niepodobna zastosować nowej ustawy wy 
znaniowej. Jeżeli dzienniki avec un coeur lec/er dziś 
tak śmiało podejmują rękawicę rzuconą przez e- 
piskopat, to powtarzam, że rycerskość ta  jest zby 
toczną, albowiem — juk mniemam — do tej walki 
nie przyjdzie w praktyco. Co się tyczy sprawy X 
Prato, deputowanego z południowego Tyrolu, który 
odwołał bezwarunkowo swe głosowanie za ustawa1

mi wyznaniowemi, to kilka dzienników uznaje, że 
)iskup trydencki Riccabona był uprawnionym do 

żądania swego, aby X. Prato odwołał swe głoso­
wanie, lecz zarazem utrzymują, iż tacy mężowie, 
ctórzy odwołują dziś, za czem wczoraj głosowali, 
nie są stworzeni na reprezentantów narodu i że w 
ogóle księża jako osoby zawisłe powinni być wy­
kluczeni od biernego prawa wyborczego. To samo 
dotyczy urzędników zwłaszcza politycznych. Spra­
wa X. Prato zapewne niekorzystnie wpłynie na los 
wniosku znanego o podział Tyrolu i utworzenie 
oddzielnego sejmu w Trydencie. Zachowanie się 
deputowanych południowa-tyrolskich przy obradach 
nad ustawami wyznaniowemi zjednało wnioskoda­
wcom sympatye w oczach większości Izby. Odwo­
łanie X. Prato zmoiejszy te sympatye, ta k , iż 
wniosek wspomniony— który nigdy nie miał wiel­
kiej nadziei ziszczenia się — policźyć można do 
rzędu płodów poronionych.

W Petersburgu musiano mieć bardzo dobre in- 
formacye o liście Papieża do metropolity Sembra- 
towicza, albowiem Darmstaedter Z tg, znana z sto­
sunków serdecznych z rosyjskiemi kołami rządo- 
wemi i dyplomatycznemu, podała znane z depesz 
telegraficznych communique o wypadkach w dyece­
zyi chełmskiej, prawie równocześnie z ogłoszeniem 
istu Papieża do arcybiskupa Sembratowicza. Za­

sługuje na uwagę, że Frankfurter Zeitung, dzien­
nik nie tylko liberalny, ale bardzo radykalny i 
prawdziwie demokratyczny, zostający pod redakcyą 
znanego deputowanego niemieckiego p. Sonneman- 
na, który w walce wyborczej pokonał p. Laskera, 
ironi Unitów i potępia organ dworu heskiego za 
sposób przedstawienia wypadków chełmskich.

Tagespresse — zresztą nie po raz pierwszy — zo­
wie korespondeneye moje „opozycyjnemu". Mojem 
zdaniem, są one tylko objektywne. Dzisiejsza atoli 
wycieczka wspomnianego pisma ma cechę zbyt 
osobistą. Napada na list mój o śledztwie wytoczo- 
nem przeciw niektórym wyborcom w okręgu wy- 
jorczym samborsko-drohobyckim. Nie wiedziałem, 
że skromnemi mojemi uwagami trafiłem w samo 
centrum, i że to centrum znajduje się w redakcyi 
Tagespressy, którego współpracownikiem jest de­
putowany z grupy miejskiej Drohobycz - Sambor. 
Nie przypuszczałem także, ze deputowany ten tak 
wielką ma o sobie opinię, że z sprawy swojej ro­
bi kwestyę stronnictwa i rządu. Zbyteczna  ̂ nad­
mienić, że pisząc uwagi o śledztwie, nie myślałem 
wcale dotknąć deputowanego z tego okręgu wy­
borczego, lecz tylko stanąć w obronie sądownic­
twa galicyjskiego. Deputowany te n — który po za 
biórem własnej redakcyi rozpoczął był bezskute­
czną agitacyę i kampanią dziennikarską przeciw 
mojej korespondencyi— powinien5* wiedzieć lepiej 
odemriie, że obrona sądownictwa w Galicyi była 
tem słuszniejszą, o ile wydział legitymacyjny z 
Rady państwa miał prokuratoryi dostarczyć głó­
wnego materyału do rozpoczęcia śledztwa sądowo- 
karnego. Dla informacyi naszych prokuratoryj wi- 
nienem jeszcze nadmienić, że deputowany wierno- 
konstytucyjny nazywa obronę c. k. sądownictwa 
czynem „opozycyjnym".

Minister sprawiedliwości mianował auskultanta 
Jakóba S t o r f e r a  adjunktem sądu powiatowego 
w Suczawie.

Prezes krajowej dyrekcyi skarbu mianował prak 
tyhanta konceptowego Wilhelma K u h n e n a  kon
cepistą skarbowym.

W i e d e ń  2 czerwca. Podaliśmy onegdaj 
streszczeniu artykuł pekzteóskiej Reform y , która 
doniosła o agitacyach południowo-słowiańskich i 
o zamierzonem przyłączeniu Dalmacyi do Chorwa- 
cyi; nadmieniliśmy zarazem, że dziennik urzędowy 
w Zagrzebiu w skutek powtórzenia tej wiadomo 
ści nawet przez dzienniki poważne węgierskie, o 
trzymał polecenie stanowczego zaprzeczenia tym po 
głoskom. Zaprzeczenie to dość jest ciekawe i dla 
tego powtarzamy je w całej osnowie:

Pester Lloyd  powtarza halucynacye Reform y , o 
itór/ch wspominaliśmy tylko dla ich niedorzeczno­

ści. Pester Lloyd  zapomina się więc do tego sto­
pnia, że traktuje tę sprawę jako ciekawe odkrycie, 
ctóra zgadza się z jego wiadomościami wrzekomo 

z „pewnego źródła" pochodzącemi. C'antat vacuus 
viator, moglibyśmy zawołać w odpowiedzi z zupeł­
nie spokojnem sumieniem nawet w takim razie, 
gdyby podniesione przeciw Chorwacyi oskarżenia 
nie były przepełnione sprzecznościami, _ z kto 
rych jedna osłabia drugą. Jednakże^ jesteśmy 
upoważnieni oświadczyć z pewnego źródła, że 
wszystkie w Reformie przytoczone fakta są od po­
czątku do końca złośliwem a nadto niedorzecznem 
kłamstwem. Szczegółowe zaprzeczenie ubliżałoby z 
oowyżej przytoczocych powodów naszej godności. 
Jednę tylko okoliczność pragniemy bliżej objaśnić. 
Nigdy nie ukrywaliśmy naszych sympatyj dla Dal- 
matyńców. Nie widzielibyśmy wcale w tem Bpisku, 
gdyby deputowani obu stron zawiązali rokowania 

przyłączeniu Dalmacyi do trójjednego królestwa, 
co w interesie całości korony węgierskiej jest po- 
żądanem i prędzej albo później nastąpi. Prędzćj 
już zrozumielibyśmy zarzut, że kwestya przyłącze­
nia Dalmacyi do Chorwacyi jest tu zupełnie obo­
jętną. Ale nawet takie rokowania nie odbywały się 
wcale. Dalmatyńscy mężowie zaufania przybyli tu ­
taj na Peszt, bawili u nas 12—24 godzin i mieli 
na celu jedynie materyalny interes, tj. kierunek i 
lolączenie dalmatyńskich kolei żelaznych. Jak gor- 
iwie spiskował pan Paulinowicz, dowodzi najlepićj 

ta okoliczność, że właśnie zamierza rozpocząć piel­
grzymkę do Palestyny. Ale na cóż zdadzą się te 
sprostowania? Znamy źródło, z którego lubią czer- 
iać nieprzyjaciele Chorwacyi. Powoduje nimi ślepa 
nienawiść z tego powodu, że pięć chorwackich gło­
sów padło na ostatniej sesyi delegacyjnej za przed- 
łożeniami rządu, co stanowi dowód, z jaką lojalno­
ścią nasi deputowani dbają o godność i siłę pań 
stwa. Jeżeliby Chorwaccy delegaci głosowali prze 
ciw przedłożeniom, jeżeliby sesya delegacyjna skon 
czyła się fałszywym tonem, kto^wie, czy z tego fak­
tu nie zrobionoby broni przeciw Chorwacyi i czy 
nasi zastępcy nie zostaliby wobec korony o nielo 
alność obwinieni. Czyż w Peszcie stracono zupeł 

nie to poczucie, że przyszłość Chorwacyi jest soli 
darnie połączoną z przyszłością Węgier? Vtdeant 
8ocii.

— Urzędowa Wiener Z tg  ogłasza ustawę z 16go 
maja r. b. zmnieaiającą niektóre przepisy o postę­
powaniu u8tnem, pisemnom i sumarycznem w spra­
wach Bpornych cywilnych, oraz ustawę z 19go ma­
ja r. b. o zaprowadzeniu ksiąg hipotecznych kole 
iowych.

-  N. Pan udzielał wczoraj posłuchania i mię­
dzy innymi przyjmował także prezesa sądu wyż­
szego krakowskiego p. B u d w i ń s k i e g o .

R o iy a .
Wspomniany przez naszego wiedeńskiego kore- 

spoadenta artykuł Frankfurter Zeitung brzmi jak 
następuje: ,

Darmstadter Ztg, której niekiedy spadają z Pe­
tersburga ofieyalue okruchy, zdaje się, że zbytnią 
gorliwością wobec tak dla niej drogiej prawosławnej 
cesarzowej rosyjskiej, dała się wywieść w pole 
Oto bowiem co jej piszą z Petersburga pod dati, 
25go maja: „Dzienniki zagraniczne rozpowiadają 
o zerwaniu stosunków naszego rządu z Watyka­
nem i odwołaniu uwierzytelnionego przy nim p. 
Kapnista. Jako powód zerwania podają gwałtowne 
nawrócenie katolików polskiej chełmskiej dyecezyi 
na prawosławie. Doniesienie to opiera się na wa 
żnym błędzie. W całej dyecezyi chełmskiej nie zo 
stał nawrócony ani jeden katolik na prawosławie. 
Wysłane tam do utrzymania porządku wojska, by­
ły w tym jedynie celu ściągnięte, aby zasłaniać 
duchownych unickich i unioką organizacyę koście - 
ną przed napadami włościan podburzonych przez 
polską szlachtę. Również p. Kapnist nie jest uwie­
rzytelniony przy Watykanie, ale zajmuje posadę w 
poselstwie rosyjskiem przy dworzo włoskim i n e 
został wcale odwołany. Pomiędzy tutejszym gabi-

nnetem i kuryą papieską od wielu w ogóle lat nie 
istnieją stostunki dyplomatyczne. W skutek tego 
na reklamacye rzymskie o zajścia w dyecezyi chełm- 
skiej nie udzielono ztąd żadnej odpowiedzi. Rekla­
macye te były przy tem wtargnięciem w zakres 

łństwowy, gdyż we wspomnianych wypadkach ni© 
lodziło o kwestye religijne, ale o opiekę ńawno 

istniejących urządzeń i o zabezpieczenie porządku 
publicznego."

Ile zdań, tyle błędów. O zerwaniu rządu rosyj­
skiego z Watykanem nie pisał żaden dziennik, 
gdyż to zerwanie datuje się od lat kilku, donoszono 
; edynie o zajściu z p. Kapnistem. Źe w dyecezyi 
chełmskiej żaden katolik (powinno być unita) nie 
został nawrócony na prawosławie, jest prawdą, gdyż 
.udność wolała raczej dać strzelać do siebie. Ze 
iapnist jest uwierzytelniony przy rządzie włoskim, 

tyle tylko jest prawdą, że formalnie należy on 
do składu poselstwa rosyjskiego w Rzymie, rze­
czywiście jednak reprentuje on, i to jeszcze od 
czasu przed rokiem 1870, wraz ze szlachcicem 
rzymskim Salviati Rosyę przy Watykanie, rozumie 
się jedynie w sposób półurzędowy. Co się zaś ty­
czy gwałtów rządu rosyjskiego w dyecezyi chełm­
skiej, donosiliśmy o nich i przytoczyli wyrok po­
tępiający na nie nawet rosyjskich Moskowskich 
Wiedomostiej. Wreszcie najnowsza encyklika pa­
pieska jest najlepszym komentarzem do bezsensów 
leskiego orgaDU narodowego, które na domiar 
wszystkiego, zwykle niewinny telegraf rozniósł po 
świecie bardzo nie w porę.

  Korespondeneye z Petersburga do Journal des
Debate uważane bywają zwykle w świecie polity­
cznym za wiadomości półurzędowe, dla tego wyj­
mujemy z wspomnionego dziennika wiadomość do­
tyczącą znanego wypadku, o jakim tyle pisano już 
w dziennikach, mianowicie o zdrożnych postęp­
kach W. Księcia Mikołaja syna W. Księcia Kon­
stantego, które uznane za niewyleczoną chorobę, 
według poniższego doniesienia, tylko śmierć po­
wszechnie upragniona, zakończyć może:

Nieszczęście, jakie spadło na naszą rodzinę ce­
sarską w osobie W. Księcia Mikołaja Konstanty- 
uowicza, rodzonego synowca Cara, nie mogło po­
zostać tajnem, jak się tego spodziewano, a wieść 
o tem rozeszła się po całej Europie. Nic nie ma 
niekorzystniejszego i niebezpieczniejszego nad owe 
źle ukryte tajemnice, która obiegają świat w for­
mie licznych pogłosek i nabierają w końcu olbrzy­
mich rozmiarów, nieraz sprzecznych z prawdą. 
Tak Bię rzecz ma u nas co się tyczy rodziny ce­
sarskiej, i ostrożności używane celem przeszkodze­
nia, aby jej sprawy wewnętrzne nie były zna­
ne, rozbierane przez prasę i ujawniane, służą tyl­
ko do pomnożenia liczby domysłów i fałszy­
wych wieści. Szaleństwo Wielkiego Księcia dało 
im obfite pole, a  nawet domieszano do tego wiel­
kie słowo o s p r z y s i ę ż e n i u  p o l i t y c z n e m ,  
tak łatwo znajdujące echo w Europie i upoważnia­
jące do całego szeregu wniosków pozbawionych 
wszelkiej podstawy. Prawda, że choroba, jaką W. 
książę jest dotknięty, ma charakter szczególny, nie­
zdolny zmniejszyć jej obrzydliwości i że okazała 
się czynami, które mogły wzburzyć umysły i za­
smucić głęboko jego dostojnych krewnych. Aby się 
jasno wyrazić, chorobą, jaką jest dotknięty, jest m o­
n o m a n i a  k r a d z i e ż y ;  pokusa niepokonana przy­
właszczania sobie cennych przedmiotów, jakie znaj­
dzie pod ręką, bez względu na ich wartość i jak­
kolwiek wielkie sumy miałby w swem posiadaniu. 
Wolny od wszelkich podejrzeń, mógł się długo od­
dawać tej manii, zanim została dostrzeżoną; trzeba 
było aż zniknięcia obrazu Matki Boskiej, ozdobio­
nego dyamentami, do którego W. księżna Aleksandra 
Józefówna, matka jego, przywięzywała wielką wagę, 
aby staranne przeprowadzono śledztwo i uczyniono 
odkrycie równie straszne, jak niespodziewane. Znale­
ziono obraz zastawiony w Banku opatrzności i spra­
wdzono, że sprawcą kradzieży nikt nie był inDy, jak 
sam W. Książę. Wiadomość o jego aresztowaniu 
rozeszła arę w całem mieście z szybkością błyska­
wicy, równie jak wszystkie okoliczności odnoszące 
się do tego. Katastrofa ta  spowodowała ostrą kry­
zys choroby i wkrótce dowiedziano się, że szalen-
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Krystyn Ostrowski.

Scena VIII-
M a r y n i a ,  sama.

Ten pocałunek, to Nemoura życie!
Lecz gdy myśl moja tonie w tym zachwycie 
Co tyle westchnień, tyle łez zaciera,
Skryć trzeba w duszy co się z niej wydziera! 
Przysięgłam ■ • - n>e chcę stracić go na wieki. 
Najświętsza Matko, wzywam twej opieki;
Tyś mi świeciła w mych utrapień nocy,
By znieść to szczęście, użycz mi twej mocy: 
Zgaś w mens spojrzeniu tej radości znamię, 
Niech zaniemieję nim przysięgę złamię! 
Wezbrane czuciem serce mi kołacze,
Drżę nie wiem czemu, śmieję Bię i płaczę. . .  
To on, mój Nemours!

Scena IX* ,
Marynia, Nemours.

N e m o u r s .
Witam cię, M aryniu,

Nareszciem z tobą!
M a r y n i a .

Pod rodzinnem niebem,
W dziedzinie przodkó*!

N e m o u r s .
Tyle w niej cierpiałem! 

M a r y n i a .
Odżyjesz!

N e m o u r s .
Byłem umrzeć mógł przy tobie. 

M a r y n i a -
O, nie mów tego! widzę, wiem z pewnością,
Ż e ... nic, nic nie wiem; lecz nadziei zorza 
Jak sen uroczy, do mnie się uśmiecha; 
Przeczuwam szczęście... dzień już nie daleki.

N e m o u r s .
O szczęściu mówisz? siostro, tyś niezmienna 
W czułości dla mnie; lecz piękniejsza jeszcze!

M a r y n i a .
Czy tak? Tęskniłeś za mną, mój rycerzu,
Tyś mi dochowa! wiarę!

N e m o u r s .
Jak ojczyźnie. 

M a r y n i a .
Gdvm dziś przed rankiem, szła po świeże kwiaty. 
B y  złożyć je w kaplicy mej patronki,
Obrane z liści wszystkie mi mówiły 
Że ty mię kochasz... one są prawdziwe.

N e m o u r s .
Tvś iest wszechmocna, bo twój głos, aniele 
Nienawiść nawet z duszy mej unosi.

M a r y n i a .
Zapomnij, przebacz! miłość ją  zastąpi.

N e m o u r s .
Kto, ja zapomnieć!

M a r y n i a .
Ten do kogo zmierza 

N ienaw iść twoja, nie jest bez litości.
Kto wie, dziś, ju tro .. .

N e m o u r s .
Cóż?

M a r y n i a .
Wszystkiemu wierzę,

Bom jest szczęśliwa. O świetniejszej doli 
Dla ciebie, dla mnie, serce mię zapewnia.
Cobądź przeniknę myślą lub uczuciem,
Czy z mej miłości, czy z natchnienia Boga, 
Niemylną wróżbę szczęście mi zwiastuje.

N e m o u r s .
Niestety!

M a r y n i a .
Czy pamiętasz dzień tak błogi 

Gdym odebrała pierwsze twe wyznanie?
Z wieczora, w polu.

N e m o u r s .
Pod samotnym krzyżem.

M a r y n i a .  .
Spuszczonem okiem licząc te paciorki 
Słuchałam przecie.

N e m o u r s .
Starzec, przy rozdrożu 

Stojący z płaczem, ściągnął ku nam rękę.
M a r y n i a .

Jałmużnę dostał, i dziękczynnym głosem 
Nas błogosławiąc, mówił mi, że będę. . .

N e m o u r s .
Małżonką moją.

M a r y n i a .
On o tem pamięta!
N e m o u r s .

Stracone mienie tyś mi oddać m iała;
Do ciebie, siostro, wracam dzis wygnańcem,
Nic nie mam w świecie, i w rodzinnym domu,
W spuściźnie matki, mocą mi wydartej,
Tułaczem jestem, jak w ojczystej ziemi.

M a r y n i a .
Złe trwać nie może.

N e m o u r s .
Jadąc tu, po drodze,

Mój dom zwiedziłem, pierwszych lat kolebkę.
Jak rzewne czucie w piersi mej zawrzało,
Skorom usłyszał dębów szum żałobny. . .
O, przy tym dźwięku, ileż dni prześniłem! 
Uroczych nocy ileż mi spłynęło,
Pod cieniem starej przodków mych dąbrowy! 
Dziś, wróg wyrąbał ten mój raj młodzieńczy;
Jak on, ojczysty zamek się ro zp ad a ...
W dziedzińcu chwasty; cierń zasklepia wrota, 
Pielgrzymom, biednym, niegdyś wciąż otwarte.
Na stosie śmieci, z gołych ścian wyrwany,
Rodzica obraz leży wskróś przebity ...
Nikt go nie podjął z licznych sług orszaku 
Dziś lżących nogą te poważne rysy;
Nikt mię niepoznał, zgasłej krwi dziedzica.
Pies tylko wierny, stróż pustego domu,
Z radośnem wyciem podniósł łeb sędziwy,
I  ręce liżąc, padł u stóp nie żywy.

M a r y n i a ,  po pduzie.
A, przecież, jeźli starzec ów nieznany 
Wyroków nieba dla nas był zwiastunem,
Myśl co za szczęście! Lud w dziedzicznym grodzie 
Powstałym z gruzów, panią mię przywita;
Zasłonę ślubną do swycb u s t  przyciśnie ,
I  kwiat po kwiecie wianek moj rozdzieli,
Dziś nawet może, w tej kaplicy leśnej, 
Bogarodzica wiecznie nas połączy.

N em  o u r s .
O ty jedyna duszy mej pociecho,
Ty, którą widzę może raz ostatni,
Przed ślubem wdowo!... Bodajbyś w żałobie 
Za moją trumną nie szła do ołtarza!
Głos dobrze znany, glos najdroższej m atki,

Niechybną, straszną śmierć mi zapowiada!
O, nie w jej grobie, ja na tym cmentarzu 
Sąsiedniej wioski zwłoki me położę 1 

M a r y n i a .
K to, ty?

Nemours.
Szczęśliwy, jeśli przed zagrodą 

Ksiądz słowem klątwy trumny nie zatrzyma,
I nie odmówi, jak dzikiemu zbójcy,
Święconej ziemi, wody i modlitwy I 

M a r y n i a .
Co mówisz! tobie? nie, ten kraj, ta ziemia,
To niebo świadkiem zguby twej nie będzie!
Wiedz, że twe prawa, dom twój. . .  O M aryo!
Już milczę, przebacz! Jabym go zdradziła,
Ja, cobym życie chciała dać za niego!

N e m o u r s .
Dla Boga, mów!

M a r y n i a .
Nie mogę, nie powinnam.

Już odejść muszę, pozwól, niech odejdę.
Nie pytaj więcej; mogłabym szalona 
Wymówić to, co w sercu mem zawarte;
Bądź dobrej myśli.

(Zwracając się ku kaplicy )
Jam nic nie wyrzekła. 

N e m o u r s ,  pożegnawszy ją , na przodzie sceny. 
Jak łatwo w szczęście wierzy duch an io ła ...
Ja  się nie łudzę.

S c e n a  X ,
Ludwik. Nemours. Franciszek z Paoli. Olivier. 
Trystan. Kardynał d’Alby. Duchowni. Rycerze 

francuscy * burgundzcy.
L u d w i k ,  trzymając pismo przez Nemoura mu
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stwo nie pozostawia cienia wątpliwości, co pierwsze 
nasze powagi lekarskie zgodnie stwierdziły. W isto­
cie byłaby to okropność, aby W. Książę rozporzą­
dzający ogromnemi sumami i w wyłącznem będący 
położeniu, mógł się zniżyć aż do kradzieży, której nic 
nieusprawiedliwia i która żadnej nie przedstawia 
korzyści w porównaniu z istotnemi niebezpieczeń­
stwami, jakie z niej wynikają. Według ostatnich 
wiadomości stan chorego nie jest zadawalający i 
zupełna prostracya sił zastąpiła ów szał nerwowy, 
w jakim popełnił te nierozsądne czyny. Smutno, że 
człowiek młody w kwiecie wieku, którego przyszłość 
wydawała^ się bez żadnej chmury, w podobnem zna- 
leść się mógł położeniu. Jeżeli wyzdrowienie jest mo- 
żebne, czyż nieustanna obawa recydywy nie spara­
liżuje jego karyery i stosunków społecznych? Dla 
tego jest tu ogólne życzenie, aby śmierć położyła 
temu koniec, gdyż życie w tych warunkach straci­
ło wszelką wartość i stać się może źródłem najo­
kropniejszych kłopotów tak dla samego chorego 
jak dla jego dostojnej rodziny,

W chwili, gdy powyższy ustęp wyjmujemy z D e-  
batów, donoszą dzienniki, że W. Książę Konstanty 
wyjechał z trzema swemi synami do Pawłowska, 
gdzie jest pałac letni; o W. księciu Mikołaju zaś 
nie ma żadnej wzmianki.

—  Towarzystwo misyjne prawosławne, w Rosyi 
działające, ma bardzo obszerne pole do działania, 
gdyż według urzędowych danych zamieszkuje Rosyę 
przeszło dziesięć milionów ludności niechrześcijań­
skiej, pomiędzy którą liczą do dwóch milionów po­
gan. Trzeba jeszcze pamiętać, że znaczna część Ta­
tarów, oraz dawnych Mordwów, Czeremytów i t. p. 
plemion tylko pozornie liczy się do prawosławia, 
a jak nawet świeżo częste powtarzają się wypadki, 
cełe wsie lub okolice, uważane za nawrócone od 
dawna, wypędzają popów i wracają do dawnego 
wyznania. Groźba ta powtórzyła się i w tym roku 
a wielce niepokoi prawosławnych, tern więcej, że 
rozszerzając się w Azyi spotykają coraz więcej in­
nowierców. To też B irżew yja Wiedomosti odważy­
ły się przedstawić niekorzyści podobnego stanu i 
wypowiedzieć, „że im więcej ludności niechrześci­
jańskiej wchodzi w skład państwa, tern bardziej 
trzeba lękać się, odbicia się tego faktu na religii 
panującej. Przeciw masie żywiołów niecbrześciań- 
skich wchodzących w skład państwa, należy wal­
czyć całą masą sił chrześciańskich, do jakich na­
leżą wszystkie w ogóle wyznania chrześciańskie". 
Inaczej, pisze ten dziennik, będziemy tracili zna­
czną część sił, które będą łączyły się z zagrani - 
cznemi misyami dla działania za granicą państwa.

Kronika mlejsoowa 1 zagraniozna.
K r a k ó w  3 czerwca. Jutro rozpoczyna się ty­

dzień obchodu Święta Bożego Ciała procesyami po mie­
ście. O godz. 8ej rano pierwsza procesya z kościoła kate­
dralnego po Rynku w asystencyi władz i korporacyj 
oraz wojska; tegoż dnia po południu odbędzie się pro­
cesya z kościoła Bożego Ciała na Kazimierzu; w piątek 
po południu z kościoła Śgo M arka; w sobotę po połu­
dniu z kościoła Śgo Krzyża; w niedzielę rano z kościoła 
Dominikanów, po południu z kościoła Śgo Flóryana na 
Kleparzu; w poniedziałek po południu z kościoła Śgo 
Mikołaja na W esołej; we wtorek rano z kościoła Ber­
nardynów na Stradomiu, po południu z kościoła Śej 
Anny; we środę rano na Zwierzyńcu z kościoła Śgo Sal­
watora, po południu z kościoła Śgo P io tra; w przyszły 
czwartek rano z kościoła Franciszkanów i z kościoła 
Karmelitów na Piasku, po południu z kościoła N. P . Maryi 
w Kynku.

Jutro towarzyszyć będzie procesyi zamkowej muzyka 
wojskowa. Pragnęlibyśmy, aby wybór utworów muzy­
cznych odpowiadał powadze obchodu, nieraz bowiem 
zdarzało się, że orkiestra wojskowa grała przy tej uro­
czystości niestosowne wyjątki z oper.

—  W niedzielę odbyło się w Krakowie pierwsze 
ogólne zgromadzenie Towarzystwa T a t r z a ń s k i e g o ,  
które zagaił prezes jego hr. K e y ,  streszczając cel To­
warzystwa w dwóch słowach: pożytek i  przyjemność; 
bo wspieranie badań naukowych i rozpowszechnianie ich 
obróci się na pożytek kraju i nauk, a ułatwienie po­
dróży w Tatry obudzi zamiłowanie do przyrody górskiej, 
a w ogóle do ziemi ojczystej i pozwoli poznać ją  bli­
żej. Mówca powołał sSię na przykłady z historyi, jak 
gorącą miłość ojczyzny wzbudzają góry, które we wszyst­
kich krajach są prawdziwą jej kolebką albo ostatniem 
schronieniem, a w ogóle góry rodzą wznioślejsze uczu­
cia i są źródłem natchnień, czego dowodem poeci i ar­
tyści, czerpiący w nich główne zasoby. Następnie po­
witał reprezentantów nauki i naczelników władz, którzy 
przystąpili do Towarzystwa, a mianowicie: prezesa 
Akademii Dra M a j e r a ,  profesora Dra K u c z y ń ­
s k i e g o  przewodniczącego komisyi fizyograficznej, de­
legata Namiestnictwa podkomorzego B o b o w s k i e g o  i 
przybyłego później prezydenta miasta Dra D i e t l a ,  
przewodniczącego w jednym z wydziałów Akademii. 
Następnie sekretarz Towarzystwa prof. Dr Maks. N o ­

w i c k i  odczytał protokół pierwszego posiedzenia zało 
życielf, które odbyło się d. lOgo maja i przedstawił 
stan obecny Towarzystwa.

Założycieli wpisało się dotąd 2 6 : z Krakowa 13 i 
tyluż z prowincyi; reprezentują oni kapitał 2600 złr., 
18tu z nich złożyło 1721 złr. Członków zwyczajnych 
jest 172, z tych na Kraków przypada 116, na Lwów 
i prowincyę 47, na Foznańskie 9 ;  reprezentują oni ka­
pitał coroczny 1548 złr., lecz dotąd złożyło tylko 102 
wkładkę 628 złr. Dotychczasowe dochody wynoszą 
przeto 2349 złr.

Następnie D r L u t o s t a ń s k i  jako referent komisyi wy­
branej przez założycieli w celu wypracowania nowego 
statutu w duchu życzeń członków, przystępujących do 
tegoż Towarzystwa pod warunkiem usunięcia niedostat­
ków, jakie się okazały w zatwierdzonym statucie przez 
Namiestnictwo, odczytał nowy statu t rozszerzający dzia­
łalność Tow. Tatrzańskiego. Zgromadzenie przyjęło go 
z niektóremi zmianami. W  końcu Zgromadzenie ogólne 
upoważniło dotychczasowy Wydział do czynienia wydat­
ków na cele Towarzystwa, trzecią jednak część wnie­
sionych składek zachowując na rok następny.

Nazajutrz Wydział na zebraniu u wiceprezesa p. 
U z n a ń s k i e g o  uchwalił budżet na pierwsze potrzeby 
i zajął się przesłaniem nowego statutu do zatwierdzenia. 
Postanowiono nadto wydać mapę całych Tatr, ku czemu 
jeden z członków Komisyi fizyograficznej posiada zna­
komity wzór; zarządzono straż tatrzańską dla ochrony 
zwierząt halalskich, (t. j .  kozic i świstaków), zbudowa­
nie domu przy Morskiem Oku, dwóch szałasów, jednego 
przy Czarnym Stawie Gąsienicowym, drugiego przy 
Krzyżnem, tratwy na Morskiem Oku i na Czarnym Sta­
wie, naprawę dróg i drożyn, założenie kładek, ustawie­
nie drogoskazów w różnych miejscach T atr; urządzenie 
kasyna i bióra wywiadowczego w Zakopanem, i  posta­
nowiono w czasie pory w Tatrach najstosowniejszej dla 
gości, urządzać wycieczki zbiorowe, oprócz bliższych do 
Zakopanego, dalsze do Szczawnic przez Pieniny, do 
Szmeksu, a jeśli będzie można, nawet wycieczek z Kra­
kowa do Tatr.

Wczoraj wieczorem dano znać policyi, że właści­
cielka domu pod 1. 481 przy ulicy Stolarskiej p. Sa- 
talecka, 77 letnia wdowa, leży na ziemi w mieszkaniu 
swojem, od wewnątrz zamkniętem. Po odemknięciu drzwi 
przez ślusarza, znaleziono ją  bezprzytomną na ziemi z 
ustami zakrwawionemi. Otrzeźwiono ją , a lekarz miejski 
Dr Buszek uznał stan jej zdrowia za bardzo niebez­
pieczny. Dziś znów nie ma przytomności. Ponieważ nikt 
z bliższych krewnych nie jest obecny w Krakowie, prze­
to osobę jej i mieszkanie wziął pod opiekę komisarz 
obwodowy miejski.

—  Dziś rano zapaliła się smoła na podwórcu ujeż­
dżalni p. Piechockiego, przyrządzana do polewania da­
chu. Domownicy ugasili ogień.

—  W  piątek od godziny 12ej do le j w południe 
w Muzeum Techniczno - przemysłowem odbędzie się 18ty 
publiczny wykład p. M. S o k o ł o w s k i e g o :  „O sztuce 
plastycznej w starożytnej Grecy i. “

—  W sobotę przedstawiony będzie po raz pierwszy 
dramat Feuilleta w 4 aktach p. t. Sfiruc. Dramat ten 
grywany z nadzwyczajnem powodzeniem w „Theatre 
Francais" w Paryżu zawdzięcza rozgłos swój również 
niepospolitej swej wartości jak grze panny Croizette, 
która z niepraktykowanym realizmem oddaje scenę ko­
nania w roli hr. Blanki de Chelles, którą u nas przed­
stawi p. Hoffmanowa.

—  W  poniedziałek 8 b. m. danem będzie w teatrze 
tutejszym przedstawienie amatorskie składające się z 
Igo i 3go aktu opery Faust i z 4go aktu  opery Tro- 
vatore. Dochód z tego przedstawienia przeznaczony jest 
w połowie na fundusz „Franciszka Józefa" dla wdów 
i sierót pozostałych po wojskowych, w połowie zaś na 
rzecz tutejszego Towarzystwa Dobroczynności. Amatoro- 
wie, którzy na ten sam cel urządzili w roku przeszłym 
podobne przedstawienie z wielkiem powodzeniem, są rę­
kojmią, że i w tym roku przedstawienie nastręczy spo- 
Bobność słyszenia prawdziwych zdolności muzycznych i 
przyczynienia się licznem zebraniem do dobrego celu. 
Galerya będzie zamkniętą; bilety zaś sprzedawane bę­
dą w sobotę, w niedzielę i w poniedziałek w Kasynie 
przy ulicy Różannej (obok Redakcji Czasu.) Donosimy 
tak szczegółowo o tern przedstawieniu, gdyż o ile wie­
my, nie będzie rozlepionych afiszów.

—  Wczoraj przytrzymano na kradzieży Zofię Króli­
kowską z Modlnicy wielkiej, Stanisława Malutę wyro­
bnika, który unosił drzewo z domu pod L. 276 przy 
ulicy Sławkowskiej i Maryannę Sadzikowską roznoszącą 
po domach kwiaty na sprzedaż, a która przy tej spo­
sobności skradła szal damski pod L. 257 przy ulicy 
Ś. Marka.

—  Gazeta Lwowska  i Dziennik Polski powtórzy­
ły list nasz z Przemyśla o otwarciu tunelu Łupkow- 
skiego, lecz ten ostatni bez przytoczenia źródła; po­
prawił tylko omyłkę drukarską w nazwisku wyższego 
radcy budownictwa p. Tomka.

—  Królem kurkowym we Lwowie został p. Paweł 
Eutele rzeźbiarz a pierwszym marszałkiem p. August 
Schuman. Strzelanie do tarczy dla wyboru króla odby­
wało się od Zielonych Świątek przez tydzień. Każdy 
kandydat miał 40 strzałów. Instalacya nowego króla

odbędzie się w przyszłą niedzielę. Przełożonymi Towa­
rzystwa strzeleckiego wybrani zostali ponownie pp. Mo 
ser i Popowicz, a sekretarzem p. Pierożyński.

—  X. Wojciech Nowak b. administrator rz. kat. w 
Wołkowyj, naznaczony wikarym w Birczy. X. Wojciech 
Filar pleban rz. k. w Sławęcinie, przeznaczony na za- 
rządzcę parafii w Harklowy. X. Gabryel Krzyżanowski, 
prefekt gr. kat. seminaryum we Lwowie, został kazno 
dzieją w kościele S. Jerzego tamże. X. Jan  Zarewicz 
zawiadowca gr. kat. probostwa w Jawczu, otrzymał toż 
probostwo. X. Dymitr Hołowkiewicz wysłużony proboszcz 
gr. kat., umarł d. 14 maja. X. Jan Panczakiewicz wi­
kary w Rzepienniku biskupim, przeniesiony do Brzysk. 
X. Jędrzej Sawicki zawiadowca gr. k. probostwa w U- 
strzykach dolnych, przeznaczony na wikarego do Sądo­
wej Wiszni. X. Cyryl Pasieczyński gr. k. wikary w 
Butli, objął zarząd probostwa w Mszanie.

Prowincyałem Karmelitów w Galicyi został O. Karol 
Milauiak; przełożonym klasztoru we Lwowie O. Ga­
bryel Kowalczyk. W klasztorach Bołszowieckim i Rozdol 
skim wybrano ponownie przeorami O. Damiana Wron­
kę i O. Ludwika Zielińskiego; w Pilźnie O. Teodora 
Kudasa a w Sąsiadowicach O. Juliusza Cząstką.

Ministeryum oświaty rozpisuje konkurs na dzieła 
artystyczne i na wsparcie artystów i stypendya z przy­
znanego mu kredytu 15,000 złr. Ubiegający się mają 
zanieść po koniec czerwca podania swoje do Namiest­
nictwa. Ubiegać się mogą o stypendya poeci, malarze, 
rzeźbiarze, budowniczy.

—  Dyrektor upadłego wiedeńskiego banku zabezpie­
czeń od szkód elementarnych Ignacy W inter, został w 
poniedziałek, po pierwszem przesłuchaniu przez sędzie­
go śledczego, uwięzionym.

Nr 464 Kłosów  zawiera: „Jeszcze zamki na 
lodzie,11 wiersz ofiarowany pannie Romanie Popiel, 
artystce dramatycznej, przez Jana C h ę c i ń s k i e g o ; —  
„Chłopcy łowiący ryby" przez *** (z ryciną);—  „Krzy­
żacy 1410.“ Obrazy z przeszłości, przez J .  I. K r a ­
s z e w s k i e g o  (c. d . ) ;—  „Kronika naukowa," przez 
J. S k o m o r o w s k i e g o  (c. d .) ;“ — „Zimą w stepie," 
przez *** (z ryciną);-— „Przegląd teatralny," przez
H. St.;—  „Święta Jadwiga godzi książąt Henryka Bro­
datego z Konradem I Mazowieckim," przez W. (z ryci­
ną) z obrazu S y p n i e w s k i e g o ; —  „Listy z obcego 
świata:" (Paryż) przez J. T .H o d i;— „Mogiły na cmen­
tarzysku w Czekanowie," przez B. (z ryciną);—  „Ko 
respondencya:" (Poznań);—  „Stary śpichlerzyk w Płon 
ce,“ przez Z. G l o g e r a  (z ryciną): —  „Antoniusz . 
Kleopatra," tragedya Szekspira, w 5ciu aktach, przekład 
Mścisława K a r s k i e g o  c. d.); —  „Przegląd polity­
czny;" —  „Wiadomości bieżące z pola literatury i sztu­
k i;"—  „Przypomnienie starych znajomości," przez Woj­
ciecha S t a t t l e r a  (c. d.).

—  D. 23 maja pochowano na cmentarzu w Kiel pod 
Antwerpią 19 letnią dziewczynę imieniem Emilię Bernard, 
która osobliwej uległa chorobie. Od dwóch lat cierpiąca, 
nie opuszczała łóżka. W ciągu tego czasu straciła wzrok 
i mowę oraz apetyt. Bywało nieraz, że przez cały mie­
siąc nie przyjmowała najmniejszego pokarmu. Przed kil­
koma tygodniami krew ciekła jej z oczu oraz z dłoni 
i stóp. Na chwilę przed śmiercią odzyskała wzrok i za­
częła mówić słabym głosem. Zgasła bez żadnego cier­
pienia. Wiadomość tę wyjmujemy z Norda.

—  Policya berlińska ostrzega przed przyjmowaniem 
fałszywych 5 talarowych biletów kasowych pruskich

1856 z brzegami niebieskiemi, albowiem bardzo
znaczna liczba tych biletów puszczoną została w obieg, 
a są one tak dobrze naśladowane, że z trudnością dają 
się od prawdziwych odróżnić. Domyślać się można, że 
rozpuszczono je nie w samym tylko Berlinie, a przeto 

w nasze strony dostać się mogą.
—  Telegram z Londynu z d. 2 b. m. donosi, że 

okręt angielski „Admirał" rozbił się pod Kings-Island 
w pobliżu Melbourne. Utonęło 79 osób.

T e a t r *  W piątek dnia 5 czerwca, tragedya w 4 
aktach, przez Karola Szajnochę: S tasio .

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarła codziennie od godziny l l e j  do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

— Dnia 2 czerwca pogoda i skwarno; termometr 
w cieniu doszedł do 2 5 ’3 od 12-3 E. Barometr zwolna 
opada; dnia 3 czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 
331‘20, termometru 14’0 R. W iatr północno-wschodni.

—  We czwartek dnia 4 czerwca: Święto Bożego 
Ciała, Śgo Flawiana biskupa; w piątek dnia 5 czerwca: 
Śej Florencyi panny.

Sprawy Mowe.
Tarnów 2go czerwca.

Wczoraj odbyła się w tutejszym Sądzie obwodowym 
pierwsza rozprawa przed sądem przysięgłych.

Rozprawie przewodniczył P-Zawadzki ,  który z przy­

dzielonego do ministerstwa sprawiedliwości Radcy sądu 
wyższego mianowany został niedawno prezesem Sądu 
Obwodowego w Tarnowie. Zagajając posiedzenie przemó­
wił p. Zawadzki do zgromadzonej publiczności w treści­
wych wyrazach wykazując ważność nowej instytucyi 
jej znaczenie polityczne jako Sądu, który jest objawem 
i towarzyszem wolności narodów. Przypominał, że w da­
wnej Polsce znajdujemy zarodki podobnych sądów oby- 
watelkich w instytucjach ławników i rajców a wresz' 
cie podniósł zasługę delegacyi naszej, której staraniom 
i zabiegom zawdzięczamy, iż kraj nasz, który jako niby 
nie dojrzały miał być wyjęty z pod ogólnej ustawy 
może on dowieść, iż posiada wszelkie warunki aby insty- 
tucya sądów przysięgłych należycie rozwinąć się mogła 

Po przemówieniu prezesa w toku rozprawy, której 
przedmiotem była zbrodnia podpalenia, przemówił pan 
prokurator G r a b o w s k i .  Określił stanowisko prokura- 
toryi, jej główne zadania, a prostując mylne częstokroć 
zapatrywania co do zakresu działalności prokuratora wy­
kazał, że głównym celem tego stróża prawa być powin­
no wyśledzenie rzetelnej prawdy. Wreszcie Dr. S t o j ą  
ł o w s k i  adwokat imieniem obrońców sądowych określił 
dobitnemi zwroty stanowisko jakie obrońca wobec sądu 
i sędziów przysięgłych zajmować powinien.

Z przyjemnością przysłuchiwano się pięknej polszczy- 
źnie jakiej używał Sąd, prokurator i obrońca i zwracano 
uwagę na czysto polskie, choć niestety nie we wszy­
stkich sądach używane zwroty i wyrazy prawnicze.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń.

Dokończenie.
Sprawozdanie Dyrekcyi odczytał Henryk hr. Wo- 

dzicki. Wyraża ono na wstępie, że co do zasad 
postępowania, porządku załatwienia spraw, jakoteż 
co do moralnego i materyalnego stauu kraju, tak 
silnie na Towarzystwo oddziaływującego żadna zna­
cząca w tym roku nie zaszła zmiana. Pod temi 
wszystkiemi względami niepozostaje Dyrekcyi nic 
nowego do powiedzenia, mniej też niż zwykle da­
wniej potrzeba tym razem, zajmować się zasadą 
wzajemności. Kto tej zasady dotąd nie uznał, ten 
albo nie chciał, albo też stanowczo w przeciwnym 
stoi obozie.

Sądzi wszakże Dyrekcya w swem sprawozdaniu, 
że po przesileniu i katastrofach finansowych ostat­
nich czasów, które liczne Towarzystwa akcyjne dot­
knęły, w obec kilku upadłości i zachwianego po­
łożenia innych, zasada wzajemności coraz więcej 
znajduje zwolenników, nietylko w stowarzyszeniach 
zabezpieczeń, ale i w wielu innych zadaniach w 
sferze interesów materyalnych.

Zaprowadzenie sądów przysięgłych uważa spra­
wozdanie za dobroczynny postęp w karaniu zbro­
dniczych pożarów. Obudzą to nadzieję, że ta no­
wa broń dana społeczeństwu do obrony własnych 
interesów przyczyni się do poskromienia zbrodni 
lodpalania, która się stawała chronicznem złem 
)6z przestanku niektóre okolice trapiącem.

Pomimo ciągłego wzrostu Towarzystwa ubezpie­
czeń i pomimo że rok upłyniony zamyka się z o- 
szczędnością, szczęśliwym go nazwać nie można. 
Nawiedziły w tym roku Towarzystwo najmniej prze­
widzieć się dające pożary, bo zaszły one w znacz­
niejszych dobrach, u zamożnych właścicieli i w do­
brze administrowanych majątkach.

Zwracając uwagę Zgromadzenia, że z powodu 
zmiany w statutach co do zamknięcia rachunków 
rok z którego Dyrekcya obecnie zdaje sprawę koń­
czy się 31 marca i obejmuje tylko jedenaście mie­
sięcy, sprawozdanie daje nam co do działu ubez- 
neczeń od ognia, zestawienie porównawcze rezul- 
atu dwóch lat ostatnich:

Wr. 13tym wystawiono polic: 91,374.
Wr. 12tym „ „ 86,256.

Więcej wr. 13tym o 5,118.
Wr. 13tym jest ubezp. wart: złr. 340,598,486. 
Wr. 12tym było „ —  322,329,436.

Więcej w roku 13tym złr: 18,268,050. 
Fundusz rezerwowy, który wyno-

nosił w r. p r z e s z ły m : .......................  720,115,09.
Wzrósł tego roku do kwoty . , 809,055,24.

Zatem przybyło złr. 58,940,15. 
Bilans z r. 13go wykazuje czystej 

pozostałości złr. . . . . . . .  54,425,66.
„Zapewne darowanem będzie Dyrekcyi", dodaje 

w końcu sprawozdanie, „jeżeli wyrazi swój żal z 
powodu łatwości, z jaką wielu z naszych członków 
dawało wiarę podstępnie rozpuszczanym wieściom 
o stratach jakoby przez Towarzystwo nasze ponie­
sionych, niezważając na to, że już z powodu opię­
ci i nadzoru, jaki Rada Nadzorcza z 24 obywateli 

złożona wykonywa, strata taka była materyalnie

Tu nienawiść gaśnie:
Za sprawą Boga, który zmarł na krzyżu,
Król przebłagany, korzy się przed tobą.
Urazy wszelkie nikną w tej ofierze.
Dziś hrabia Rethel krzywdy swej dochodzi;
A z polecenia choć się wywiązuje 
Jak wróg domowy raczej niż poddany,
Nad własną cześć przenoszę dobro kraju. 
Żtwierdzony układ słowem i podpisem,
W twej ręce składam, by się stał przez twoje 
Błogosławieństwo świętym i niezłomnym.
F r a n c i s z e k  z P a o l i ,  na schodach kaplicy, 
między dwoma Duchownymi, z których jeden trzy­

ma krzyż, drugi skarbonkę srebrną.
Jam sługa boży, mało mam nauki;
Dwór mi jest obcym; strzecha mi powiada,
Że najświetniejszy wawrzyn mniej przynosi 
Mocarzom sławy, niźli łez poddanym.
Bóg szczęści temu, który bez obłudy 
Miłością zbliża dwa plemiona bratnie 
Ich zgody węzeł widzi w swej potędze.
W ludzkości całej, ród jednego Twórcy,
To królów urząd; a zakonnem prawem 
Jest łączyć wiarą, nie rozdzielać ludzi.
Ten ślub dwustronny, święcie tu zawarty,
Niech was jednoczy sercem i ustami;
Wzajemnych ugód wy docześni stróże,
Zdradzając treść ich, sami się zdradzacie;
I pod przysięgą, na wieczności księdze, 
Krzywoprzysięstwo sędzia wam pokaże.

N e m o u r s .
Bóg serce znając, treść mych słów zrozum ie:
Nie ja przysięgam, lecz mój mocodawca, 
Zadowolony za swej czci obrazę,
Do zgody z królem wiąże się dozgonnie.

L u d w i k .
Pan hrabia Rethel mógł w imieniu własnem ,

Bez narażenia, złożyć tę przysięgę:
Król ją przyjmuje i niezmiennem słowem 
Burgundyi księciu, tu dlań obecnemu,
Zupełne ręczy krzywd swych zapomnienie.
Co daj nam Bo ż e . . .

Scena \ I .
Ciż. Królawic. Dunois. Torcy. De Lude.

K r ó 1 e w i c , przybiegając.
Królu!

L u d w i k .
Kto cię woła?  

K r ó l e w i c .
List ważny. . .  przebacz! . . .  radość mię unosi: 
Twój wróg najsroższy, Karol . . .

L u d w i k .
On mym wrogiem?

Najlepszy sąsiad, brat mój!
K r ó l e w i c .

Zwyciężony.
1 L u d w i k .

Go ty śmiesz mówić!
K r ó l e w i c .

Że na głowę zbity 
Pod Nancy.

N e m o u r s .
Karol!

L u d w i k .
Pewnyś jest?

K r ó l e w i c .
Panowie

Dunois, de Lude i Torcy mi zaświadczą.
Wódz przekupiony zdradził go wśród boju,
I twierdzę poddał.

L u d w i k .
Podły zbieg!

Nemour s .
To kłamstwo; 

Zwycięztwa świetne wkrótce je zniweczą.
K r ó l e w i c .

Lecz już nie żyje!
L u d w i k .
Masz na to dowody? 

K r ó l e w i c ,  oddając mu pismo.
Ten list!

N e m o u r s .
Śmierć, rozgrom! nie: cobądź ogłasza, 

Ja hrabia, Rethel, ręczę krwią i życiem,
Że to zmyślenie!

L u d w i k ,  
j a k  nazw isko tw oje:

Tyś książę Nemours!
K r ó l e w i c  > W s z y s c y .

Nemours!
N e m o u r s .

Znasz mię wreszcie. 
L u d w i k .

To prawda, zdrajco! jak z*ai?aI  w‘ar9 
K ról wie, żeś jej z a p a r ł się przed Bogiem 
Obojga kłamiąc mianem i godnością:
Lecz słuszność boska karę ci gotuje:
Rozbroić go!

N e m o u r s ,  z mieczem w  ręku.
Śmierć temu kto przystąpi! 

Burgundzi, do mnie!
L u d w i k .

Do mnie Francyi dzieci!

F r a n c i s z e k  z P a o l i ,  chwytając krzyż w ręku 
jednego z kapłanów, i  podnosząc wśród rycerzy. 

Na krzyż Chrystusa kto z was broń podniesie! 
N e m o u r s ,  spuszczając broń, i  chyląc się ja k  

inni Rycerze.

niemożebną To wszakże dotknąć boleśnie musiało 
Dyrekcyę, która się nigdy nie cofała przed powięk­
szającą się dlą.dobra instytucyi pracą, że 131etnie 
jej działanie nie było dostateczną rękojmią jej po­
stępowania i dbałości o całość funduszów Towa­
rzystwa. Tak tedy w naszym kraju bajka lekko­
myślnie, lub ze złą wiarą puszczona, bez zastano­
wienia powtarzana i powiększana podkopuje zau­
fanie do ludzi, którzy przez kilkunastoletnią służ­
bę i ponoszenie odpowiedzialności na to zaufanie 
zasłużyć sobie mniemali.

Dyrekcya i to już nieraz oświadczyła, że się za 
nieomylną nie poczytuje, a tern mniej za nieodwo­
łalną, ale dopóki wybór wasz na kierownictwo In­
stytucyi ją powołuje, dopóty domagać się musi za­
ufania, bez którego poważna i spokojna praca ko­
ło dobra naszych interesów jest niemożebną".

Kończy się sprawozdanie podziękowaniem dele­
gatom za skuteczne wspieranie w pracy, i uznaniem 
długoletnich zasług ś. p. Władysława Biesiadeckiego.

Z działu zabezpieczeń na życie zdaje sprawę 
Dyrektor Henryk Kieszkowski. Pomimo bardzo 
trudnych w kraju stosunków pieniężnych rozwój 
gałęzi zabezpieczeń nażycie, aczkolwiek powolnie, 
ciągle postępuje i z każdym dniem skłonność do 
tego rodzaju oszczędności stanowczo się wzmaga. 
Gałęź ta ma więc przyszłość i będzie niezawod­
nie korzystnym czynnikiem rozwoju ekonomicznego 
w naszym kraju. Na dowód tego przytaczamy z obszer­
nego szeregu liczb przez sprawozdanie podanych, 
liczby r e z u l t a t o w e  osobnych działów. W dziale 
zabezpieczenia kapitałów p o ś m i e r t n y c h  — osób 
1112 z kapitałem złr. 2,531,897 z roczną zalicz­
ką złr. 97,332,57. Do ubezpieczeń n a  d o ż y c i e  
należy osób 243, z kapitałem złr. 373,475. Z rocz­
ną zaliczką złr. 17,860,37. Mniej rozwiniętym jest 
dział spółek na przeżycie. Stosownie do przepi­
su objętego art. 7 Statutu bilans ułożonym zosta­
nie w końcu pierwszego pięciolecia w r. 1875.

Komisya rachunkowa zdaje sprawę z 13go roku 
istnienia Towarzystwa w dziale ubezpieczeń, a lOgo 
roku ubezpieczeń od gradu. Sprawozdawca p. Ja­
siński. Komisya zbadała z całą ścisłością zawarte 
w bilansie cyfry, przejrzała dokładnie księgi ra­
chunkowe i powziąwszy przekonanie, że wszystkie, 
w bilansie wykazane pozycye, tyczące się tak przy­
chodu, jak rozchodu, stanu czynnego i biernego, 
jakoteż funduszu rezerwowego, za udowodnione u- 
ważać należy, powołując się oprócz tego na czyn­
ność stałych komisyj rachunkowych, tak krakow­
skiej, jak i lwowskiej, wnosi w Imieniu Rady Nad­
zorczej :

„Ogólne Zgromadzenie upoważnia R. N. w moc 
§ 85 Statutów do udzielenia Dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń absolutoryum za czas od 
1 maja 1873 do 31 marca 1874." Wuiosek przy­
jęto.

Zwyżka w dochodach w tym roku w kwocie 
54925 złr. 47 c. uzyskana staje się własnością fun­
duszu rezerwowego stosownie do § 51 i § 74 u- 
atęp 5, gdyż nie dochodzi 5% zaliczki, co komi­
sya rachunkowa podaje do wiadomości Zgroma­
dzenia.

Go do działu gradowego komisya wnosi:
1. Upoważnić R. N. do udzielenia absolutoryum 

za rok 10 ty.
2. Zysk z bilansu operacyj 41735 złr. 91 c. na­

leży podzielić na dwie połowy, z których pierwsza 
w kwocie 20867 złr. 96 c. przenosi się do fundu­
szu rezerwowego. Ponieważ druga połowa zbyt jest 
małą do rozdziału komisya w imieniu R. N. wno­
si o przekazanie jej do funduszu assekuracyjnego 
r. 1874. Wniosek przyjęto.

W dyskusyi nad sprawozdaniami, p. Witold Wo- 
lański wytacza skargi przeciwko samowolności nie­
których likwidatorów i przeciwko uchybiającemu 
występowaniu ich w obec delegatów. Odpowiadająo 
na to p. Gross wskazuje przesłanie zażalenia do 
Rady Nadzorczej jako jedynie właściwą Statutem  
irzepisaną drogę, a Henryk br. Wodzicki dziwi się, że 

delegaci, jeśli im który z likwidatorów uchybiał, 
nie umieli utrzymać powagi, jaką im wyższość u- 
rzędu i charakter reprezentantów Towarzystwa na­
daje. Na czynione z kilku stron zarzuty, że zali­
czki Towarzystwa wzajemnych Ubezpieczeń wyższe 
są od premiów płaconyoh w Towarzystwach akcyj­
nych, a spodziewany zwrot od kilku już lat zawo­
dzi, odpowiada hr. Męciński, że winą nie następu­
jącego regularnie w każdym roku zwrotu bywają 
najpierw pożary, ogólną zaś przyczyną jest zniże­
nie zaliczki o 10%) przez co nadbitek niełatwo 
wymaganych Statutem 5% dochodzi, i zamiast być 
zwracanym wpływa do funduszu rezerwowego. P. 
Kieszkowski zaś wyjaśnia, że pozór stosunkowo 
niższych premij w towarzystwach akcyjnych wyni­
ka tylko z niewłaściwego zapatrywania się na od­
mienną naturę Towarzystw wzajemnych ubezpie­
czeń, które nie robią spekulacyi na krzywdzie po­
szkodowanych. Upatruje on większą korzyść spó- 
łeczną w sprawiedliwem uwzględnianiu poszkodo-

W yznaję b łą d  m ój, za  m nie ci rycerze 
W nierównpj walce, m arn ieby  zginęli.
Odstąpcie, bracia; jeśli jest zwycięzcą 
Rozgłosem dzieł swych Karol mię obroni;
A jeśli poległ, niech sam jeden zginę.

(rzuca broń pod stopy króla).
Jak ty zmyśliłem, aby dojść do ciebie:
Tak być musiało. Jakiem miał zamiary,
Zdam sprawę Bogu który je uświęca.
Oprawcom naszym rzuć ostatnią pastwę;
Lecz żal ci będzie że bez brata, syna 
Lub domownika, stanąć mam na stosie,
Że nikt nie będzie moją krwią zbryzgany. 

L u d w i k ,  do Trystana, skinieniem oddając mu 
Nemoura.

Dziś sąd i wyrok, jutro miecz dokona.
(Nemours otoczony strażą, wychodzi z Try stanem 

za nimi rycerze burgundzcy.)

Scena XII.

Ciż, oprócz Nemoura, Trystana i  burgundzkich 
rycerzy.

F r a n c i s z e k  z P a o l i .
O miłosierdzie proszę cię, zaklinam.

L u d w i k .
Gdyby się targnął był na mnie samego,
Mógłbym przebaczyć; lecz ja, syn kościoła,
Król chrześciański, mamże być nieczułym 
Na świętokradztwo i zniewagę jawną 
Zakonu twego... zemszczę się przykładnie!
Inaczej byłbym nazwy mej niegodny.

F r a n c i s z e k  z P a o l i .
Pocieszyć dozwól.

L u d w i k ,  z żywością.
Tak, im występniejszy,

Tern większe prawo ma do twej pomocy.
Idź, ojcze, za nim; zbaw grzesznika duszę.

F r a n c i s z e k  z P a o l i .
Czyż nie pomyślisz o twej własnej, synu? 

L u d w i k .
Na to czas będzie.

Scena XIII.
Ciż, oprócz Franciszka z Paoli. 

L u d w i k ,  patrząc za odchodzącym', później 
z uniesieniem, choć cichym głosem.

A, więc, Bóg nam sprzyja! 
Dunois, z okrzykiem „Jezus i Marya",
Na koń, i w sześćset kopij do Perony!
Artezyą weźmie Baudricourt wsławiony; 
Burgundyę Torcy; wy ku Belgii krańcom!
Z walecznym walks, złoty most zaprzańcom!

(do kardynała d 'A lby.)
Do Rzymu goniec niech z listami rusza; 
Luidorów dwa tysiące dla Nuncyusza,
A papieżowi z drugim sześć tysięcy.

(do R ycerzy.)
Nim indult przyśle, bierzcie kraj książęcy:
Jeśli odmówi, klątwy się nie boję;
Tymczasem bierzmy: co trzymasz to twoje.
A zatem w pole! plon obfity wszędzie:
Lenności temu który je zdobędzie!

(w  głos do dworzan).
Jak żył tak zginął, ciągle śniąc o wojnie 
Przypadkiem chyba staliśmy spokojnie;
I choć zapomnieć nie jest w mojej mocy 
Tych trzech w Peronie tak okropnych nocy,
Z niezfornym bratem spór skończony w grobie: 
Więc dwór mu złoży winną cześć w żałobie. 

Koniec trzeciego aktu.

(D a lszy  ciąg nastąpi.
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Czy do tego porozumienia i do tej inicyatywy 
przyjdzie, nie wiadomo, ale jest to najlepsza i je­
dynie polityczna dla stron interesowanych rada.

Ostatale depesze telegr&flone „Oiasi.1

List trzech kardynałów austryackich i odpowiedź 
Papieża oraz odwołanie głosowania przez X. P ra ­
to: oto dwa przedmioty, które ciągle jeszcze zaj­
mują prasę wiedeńską. Powtarza się ona do uprzy­
krzenia, chcąc koniecznie w dokumentach tych, 
wczoraj przez nas podanych, znaleść jakieś nowe 
rzucenie rękawicy przez biskupów i Watykan. W ąt­
pimy, aby Volksfreund, tłómaczący dziś jak naj­
prostszym sposobem ową korespondencyę, uspokoił 
ją, bo Diema gorszej ślepoty nad tę, która widzieć 
niechce. Zwykła to od lat parę taktyka przeciw 
katolicyzmowi: oskarżać go o zaczepki, o roszcze­
nia, aby usprawiedliwić tym sposobem ciągłe na 
niego napady.

Nie mogąc znów dowieść, że biskup Trydencki 
Riccabona nie miał prawa żądać od podwładnego 
sobie księdza, aby odwołał głosowanie, które się 
z charakterem kapłańskim pogodzić nie d a ; 
nie mogąc również loicznie przeprowadzić, że 
X. Prato, jeżeli chciał katolickim księdzem pozo­
stać, mógł postąpić inaczej aniżeli uczynił, dzien­
niki wiedeńskie uderzają teraz na to, że odwoła­
niem głosowania dowiódł X- P ra to , iż charakter 
katolickiego księdza z charakterem deputowanego 
pogodzić się nie da, żądają od niego przeto, aby 
złożył mandat. Być może, że w takiej Radzie pań­
stwa, której większość przeciw Kościołowi się o- 
świadcza, trudnem jest położenie księdza katoli­
ckiego — trudnem ale nie niepodobnem, jak tego ma­
my przykłady. Pytamy atoli, gdyby bar. Prato nie 
był księdzem, czyby dla tego że odwołał głosowa­
nie, zażądano od niego złożenia mandatu? Bynaj- 
mnjej — bo przecież każdemu zdarzyć się może 
coś podobnego, jak że po głębszym namyśle zda­
nie zmieni. A gdyby też wyborcy żądali tego 
po swym deputowanym, a on się przychylił 
do żądania wyborców — czy także miałby zło­
żyć mandat? Więc deputowany jest nieomylny — 
rzecz dziwna, że według dzienników wiedeńskich 
Ram tylko jeden Papież przymiotu nieomylności po­
siadać nie może. Ba, gdyby był deputowanym 
Reichsrathu lub — dziennikarzem wiedeńskimi..

Najważniejszym wypadkiem chwilowym we Fran- 
cyi jest, iż zjednoczenie obu środków Zgromadze­
nia narodowego nie przyszło do skutku, bo przez 
to prawy środek głosuje z legitymistami, a lewy 
z republikanami. Jeśliby nowe usiłowania połącze­
nia obu środków spełzły na niczem, byłaby sytu- 
acya jaśniejsza, bo stanęłyby przeciw sobie stron­
nictwa oparte na zasadach, monarchiczne i repu- 
blikanckie, nie zaś oparte na interesach pewnych

Kursa. W ie d e ń  d. 3 czerwca, godf. 2 m. 25 
4“/0 zjedn. dług państwa banku. 69 45 — Zjedn- 
obiig. państwa w srebrze 74-85 — Losy z r. 1860 
106 50 — Akcye banku 983. — Akcye kredy­
towe 220 25.— Londyn 11145 — Srebro 106 10 —
Dukat O- Lombardy 140 7 5 .— Losy z roku
1864 131-— . — Akcye frauko-austr. 31 50. — 
Napolaondor 8-92. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 249-50 — Akcye kolei Lwowsko-Czera 
139 5 0 .— Akcye kolei północno-wsch. 1 04— — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 8-— — Oblig. 
Ludemniz. gal. 80 75 .— Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu 'ogóln. 77 50.— Akcye anglo-banku 130-25. 
Akcye kolei rządowej 317-75.— Akcye kolei siedm. 
 •  Akcye kolei Rudolfa 156-50 —  Tram­
way 126-— — Akcye banku budowy 53 25.— 
Akcye kolei wschodn. 50 50. — Akcye banku an- 
glo-węgierok. 32 75 — Akcye banku zjedn. 97 —.—
Losy tureckie 50- Losy prem. węg. 75 75.—
Akcye kolei bogumińskiej 137-50. — Akcye kolei
ces. Elżbiety 197. Akcye kolei półn. zach.
179-50. —  Akcye franko-węg. 59-50. — Ogólny
austr. bank 45- Akcye nowego wiedeńskiego
TowarzyBwta Tramway — . — •

Usposobienie giełdy: słabsze.

Naiesł&ne,
Kto zamyśla kupić złote lub srebrne z e g a r k i  i 

ł a ń c u s z k i  w Wiedniu podczas bytności tamże, lub 
takowe wprost listownie zamówić ch ce , ten niechaj się 
uda do oddawna znanej i  bardzo słynnej firmy: Filipa 
Fromma, JRothenthurm-strasse 9 , gegenuber der 
Wollzeille w Wiedniu. Zobacz dzisiejsze ogłoszenie.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
Depesze telegraficzne.

j f J T o n a e l i i u m  2 czerwca. W Izbie deputo­
wanych na interptlacyę Herza o wprowadzenie c- 
bowiązkowych małżeństw m ieszanych i uporządko­
wanie ksiąg stanu cywilnego za pomocą ustawy ce­
sarstwa Niemieckiego za inieyatywą Bawaryi, oznaj­
mił minister spraw wewnętrznych P f e u f e r  w imie­
niu rządu, iż za kilka dni odpowie na interpe- 
lacyę.

W ersal l  czerwca. Na posiedzeniu Zgroma­
dzenia narodowego, ekonomista W o ł o w s k i  przed­
kłada projekt, który usuwa potrzebę zaprowadza­
nia nowych podatków. Poczem następują pierwsze 
obrady nad ustawą o wyborach municypalnych. 
Jazon z lewicy powstaje przeciw projektowi te; 
ustawy; wszelako izba uchwala 394 głosami prze­
ciw 298 przystąpić do drugich obrad. W rozpo­
czętych następnie pierwszych naradach nad usta­
wą o urządzeniu władz municypalnych, minister 
spraw wewnętrznych obstaje przy utrzymaniu pra-

BEDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni RłobukowsKl

Z powodu święta uroczystego Czas jutro 
nie wyjdzie.

Luidory (niemieckiej . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Emisya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875-1876 6% 
„ półn.cjerd. 100 zł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a.
5% w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300zł.w.a. 
w srebr. 5% za> 100 .
Emisya U..................

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.

w srebr. 5% za 100 z*r-
„ półn.-czeskapo300złr.

(srebr. 5% za 100) • 
Towarz. żegl. par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony . . . .
„ dukat na wagę .
„ * obrączkowy

Złoto al marco . . . .
Napoleondory....................
F ry d e ry k i.........................

Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Pardubiclaej . . .
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
» Koszycko Bogumińskiej

5% węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastawne.
5% Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5 n w . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włość.
5 „ węgierskie listy. . .
5 „ zakładu kredyt, austr. 
5 „ zakł. kred. ziems. austr.

spłacalne w 33 latach 
5 „ Domin, państw. 120 złr.

Pozyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

.  1854 .
* I860 .

V5 losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe , . . .
„ Żeglugi par. na Dunaju 
„ księcia Salm . . .

Palfy . . .
Klary . . .

„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windiscligraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R udolfa....................„ tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . .

lwów- 3 czerwca.
Dukat holenderski . . .

„ cesarski ....................
Półimperyał rosyjski . . .
Rubel srebrny rosyjski . . j;

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i .......................|
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% !

” ” t ,” , ” . ” 4 „
„ _ „ Banku hipoteczn. 

Obligi indenrn. bez kuponów: 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czernio-1
wieckiej . . j 

n baku hipoteczn. gal.

U a r s z a i v a  1 ezerw.

Listy zastawne 1 ser. rub.j 93 90
2 .  ,  j 92 90

kupon „ ------
„ „ nowe „ „ | 92 30

kupon ., -------
„ lidwidacyjne „ n ! 78 10

kupon .  — —
Kolej warszawsko-wiederiska 93 50 

„ » bydgoska 1 72 50
„ „ teresdolska'jll5 75
„ a łódzka IllOO —

4v; likwid. „ „ 100 |
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100

Wiedeń 2 czerwca.
5% zjednocz, dług. pańs. bank.
5 a n „ srebr.

,  Obligacye indemn. niż. Austryi 
a n « czeskie
» » » węgierskie
a M „ galicyjskie
» » „ bukowirisk.
n „ * siedmiogr.
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O g ło s z e n ie .
N. 23521. ________

Komibya krajowa rozdawać będzie na­
grody rządowe za staranny chów koni 
w następujących miejscowościach:

W 1. Żółkwi dnia 20 czerwca 1874.
„ 2. Tarnopolu „ 24
„ 3. Czortkowie „ 26 „ ”
„ 4. Kołomyi „ 28 „ „
„ 5. Stryju _ 30
„ 6. Przemyślu „ 2 Lipca 1874.
„ 7. Tarnowie „ 4 „
» 8. Krakowie „ 6 „ „
„ 9. Nowym Sączu 8 „ „
* 10. Sanoku „ 1 1  » »
W każdej z wymienionych 10 miejsco­

wości rozdawane będą nagrody a to: 
a) Jako nagroda pierwsza dziesięć du- 

Icatów w złocie, za ogiera półkrwi, 14*/a 
do 15 miary, czteroletniego i starszego, 
zaopatrzonego licencyą do odstanawiania 
cudzych klaczy, zdrowego, silnie zbudo­
wanego i odpowiedniego do produkcyi na 
klaczach włościańskich koni grubo płaskich.

h) Sześć w dulcatów w złocie dla ogier- 
ka dwuletniego pochodzącego po ogierze 
rządowym, prywatnym licencyonowanym, 
albo po ogierze należącym do właściciela 
przedstawionego do premiowania ogierka, 
jeżeli dobrze jest chowany i obiecuje wy­
robić się na dobrego stadnika. Pochodze­
nie po ogierze rządowym lub po licencyo­
nowanym ogierze prywatnym, musi być 
udowodnionem kartką stanowienia.

c) Cztery dukaty w złocie dla ogierka 
rocznego pod warunkami przy b) wymie- 
nionemi. Przy równych z resztą warun­
kach ci ubiegający mają pierwszeństwo 
do nagrody za staranny chów ogierków, 
którzy wykażą, iż posiadają lokalności 
potrzebne do odpowiedniego chowania o- 
gierków; a więc tak urządzone, iż do­
zwalają połączyć żywienie z ruchem swo­
bodnym po za stajnią.

d) Ośm dukatów dla klaczy matki 5cio- 
letniej i starszej ze źrebięciem półkrwi 
lub krwi mieszanej, miary 14'/2 do 15, 
jeżeli jest zdrową, silnie zbudowaną i do­
brze żywioną, i jest zdatną do produkcyi 
koni roboczych i remont.

e) Cztery dukaty dla zdrowej, silnej 
klaczy matki 5cio-letniej i starszej gru- 
bo-płaskiej, krwi mięszanej ze źrebięciem. 
Nagrody dla klacz matek udzielane będą 
tylko chodowcom, którzy wraz z klaczą 
przedstawią jej źrebię, a to uznane zo­
stanie za udatne, i jeżeli chodowca wy­
każe kartę odstanowienia, lub w inny spo­
sób zupełnie wiarogodny, że źrebię po­
chodzi po ogierze rządowym lub po li­
cencyonowanym ogierze prywatnym, lub 
jeżeli źrebię pochodzi po własnym chódo- 
wcy ogierze. Oprócz tego ma chodowca 
udowodnić świadectwem zwierzchności 
gminy, względnie świadectwem obszaru 
dworskiego: że klacz (matka) była przed 
oźrebieniem jego własnością.

f) Sześć dukatów dla młodej klaczy 
4-letniej, półkrwi, albo mieszanej krwi 
miary 14V2 do 15, zdatnej do produkcyi 
koni roboczych i remont.

g) Trzy dukaty dla klaczy 4-letniej ra­
sy krajowej, zdolnej do produkcyi koni 
grubo-płaskich.

Chcąc otrzymać nagrodę za klacz mło­
dą, mającą przymioty wyżej pod f) i g) 
wskazane, musi wykazać jej pochodzenie 
legalną kartką stanowienia lub poświad­
czeniem miejscowej zwierzchności a nadto 
udowodnić w sposób wyż wskazany, że 
klacz przynajmniej od roku jego jest 
własnością.

h) Nagrodę trzech dukatów można także 
otrzymać za klaczkę dwuletnią lub roczną, 
pochodzącą czy to po ogierze rządowym, 
czy też po licencyonowanym ogierze pry 
watnym, lub po własnym ogierze, jeżeli 
jest starannie chowana i obiecuje wyro­
bić się na dobrą klacz matkę.

Zresztą będą przestrzegane przy przy­
znawaniu nagród za takie źrebce zasady 
powyżej względem premiowania źrebców 
ustanowione — i tylko wtenczas przyzna­
ne mogą być nagrody dla źrebic, jeżeli 
nie będą przedstawione źrebce zasługują­
ce na nagrodę; te bowiem mają pierw­
szeństwo.

Ogiery prywatne już premiowane nie 
są wykluczone od ubiegania się o nagro­
dę w latach następujących. Natomiast 
wykluczone są od ubiegania się o nagro­
dę ogiery, które rząd za stałą subwen- 
cyę oddał prywatnym chodowcom koni 
jako też prywatne ogiery, dla których 
rząd udzielił subwencyę.

Klacze młode, które jako takie były 
już premiowane, tylko jako klacze matki 
ze źrebiętami mogą być premiowane.

Oprócz tego rozdawane będą s r e b r  n 
m e d a l e  i ogłaszane u z n a n i a  po 
c h wa l n e .  Chodowcom, którym przyzna­
ną zostanie pochwała, wyda i przeszłe 
krajowa komisya chowu koni listy po 
chwalne.

Co się podaje do publicznej wiadomo 
ści z dodatkiem, że właściciele koni 
w przeszłym roku premiowanych, winni 
takowe w tym roku przedstawić komisy: 
premiowania w miejscu, w którem ze 
szłego roku otrzymali nagrodę;.lub jeżeli 
w tym miejscu nie będą tego roku roz 
dawane nagrody, w najbliższym od ich 
zamieszkania miejscu, w którem rozda 
wanie premij będzie się odbywać.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 Maja 1874. (1034.)

BIURO STRĘCZEŃ
Guwernerów, Guwernantek i Bon

F r a n c u z e k  i A n g i e l e k

p. Zaleskiej,
w P a r y ż u ,  rue Brochant 11, Batignolles. 

(788-4-6)

C y r k u la r z *
P. T. Ażeby W. Panu podać sposobność zakupie­

nia zapasu z pierwszego źródła, ogłaszamy 
następnie najtaniej ułożony cenntU naszego wie­
deńskiego fabrycznego składu, poręczamy 
za prawdziwy towar i zapewniamy najrzetelniejszą 
obsługą. Zzacunkiem

Skład fabryczny drukowanych kotn- 
nów I chustek

w Wiedniu, Stadt, Rupreclitsplatz 3.
CENNIK:

Po 80 «. za łokieć własnego wyrobu 
perkalików, płócien na koszule, szyfonu i płócieu 
domowych 2 gatunku.

Po 85 c. za -łokieć kosmanoskiego wyrobu, 
perkalików, kretonu, batystów, płócien na koszule, 
szyfonu, aksamitu, dymki 1 gatunku.____________

Po 30 e. za łokieć kosmanoskiego wyrobn, 
perkalików, kretonu, płócien na koszule, brylantyny 
jedno kolorowej i w rozmaitych barwach, szyfonów 
na koszule, adamaszku, dymki w najlepszym gatunku.

Po 35 e. za łokieć franc, wyrobu perka- 
lów , kretonów, brylantyn, muszlinów i jacametów 
w uajlepszym gatunku.

Po 40 e. za łokieć koswanoskiej skóry na 
na ubrania dla pań i dzieci, franc, aksamit wełniany 
we wszelkich barwach.

Po 45 e. z a  łokieć franc, piki we wszelkich 
barwach 9/8 szerokie i  w najlepszym gatunku.

Po 80 c .  kolorowy obrus do kawy, %  wielki, 
we wszelkich barwach.

P o ^ g a T e .  t u z i n  chusteczek batystowych dla
dzieci z kolorowemi brzegami.________________

Po 90 e. tuzin chusteczek batystowych dla 
dziewcząt z kolorowemi brzegami; teżsame obrąbio-
ne 1 jdj)___________________________

Po 1 złe. 15 e. tuzin chusteczek batysto­
wych dla pań z kolorowemi brzegami; teżsame obrą- 
bione 1 złr. 30 c. za tuzin.

Po 1 złr. 60 e. tuzin chusteczek damskich 
jacametowych z kolorowemi brzegami.

Po 8 złr. 50 c. tuzin mułowych chusteczek 
damskich albo z kolorowemi brzegami, albo gładkie 
białe, ostatnieo brąbione; oba gatunki w najlepszym 
rodzaju. Złr. 8j do 5 1 tuz. rumburskich chusteczek 
płóciennych, teżsame w najlepsz. rodzaju zlr. 5 do 6.

Po zlr. 3 tuzin chusteczek męzkich z kolo 
rowemi brzegami w najlepszym gatunku; teżsame 
w 2 gatunku złr. 8 50 cent.

®rł. 3 prześcieradła, 3 łokcie długie, 2łok- 
cie szerokie, z opręczeniem za czyste płótno.

Z ł r .  8  M z tu k a  kolorowego obrusa do kawy, 
czyste^ płótno w każdym dowolnym kolorze.

Złr. 4 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego, 
na 6 osób, tak białe jak kolorowe.__________

Złr. 3 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego, 
na 12 osób, tak białe jak kolorowe.

Złr. 3 sztuka %  pranego płótna creas, 3 0 1. dł.
Złr. 8 sztuka 9/8 pranego płótna creas, 30 ł. 

dł. złr. lO garnitur nakryć, składający się z 2 nakryć 
na łóżko i jednego nakrycia stołow. w każdym kolorze.

Zwracamy uwagę, że nasz cennik rzadko bywa 
ogłoszonym, i upraszamy o przechowanie takowego 
na później.

Próby i cenniki na żądanie opłatnie. Rozsyłka 
za zaliczką. Upraszamy o dokładną uwagę a d r u u  i 
T y l k o  B u p r e c h t a p l a t z  5»r 8 ,  h i n t e r  
den Huprerhtsklrrlie, vls-a-vlM dem 
Elngang zur Sacrlstel. (986-1-12)

M O C O L A T

Mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną Publiczność, że powierzo- 
ny został domowi memu

główny skład na Galicyę
sław n ej

Czokolady szwajcarskie]
p. Ph. Suchard w Neuchalel. 

której cząstkowo dostać można 
w handlu moim. (1004-3 3) 

Dla Panów kupców w większych 
ilościach po cenach fabrycznych.

Juliusz Grosse.

Towarzystwo przemysłowe
u  zarejestrowane z meopm  
we Lwowie

uwiadamia niniejszem, iż rozpoczęło w myśl statutu 
swoje czynności i urządziło I S iu r o  p r z y  u l i c y  
Ś l u s a r s k i e j  N r .  4  n a  clolc*, które jest dla 
interesowanych o t w a r t e  c o d z i e n n i e  o d  
g o d z .  5ej d o  6ej p o p o łu d n iu * ,  a  w  N i e ­
d z i e l ę  o d  g o d z i n y  lO ej d o  12ej p r z e d ­
p o łu d n ie m *

, Dyrebcya.

TRUSKAWIEC
Zakład kąpieli słono-siarczanych, wodnych i szlamowych, zelazisto-borowinowych, 

zdrojów alkalicznosłonycli i żętycy.
Otwarcie seaonu SO ITlaja r. b.

kolrj Żelaznu ze Łwowu na Stryj 1 Drohobycz, z Przemyśla 
na Sambor 1 Procliobycz, zk ąd  tylko mila dobrym gościńcem.

Łazienki świeżo urządzone z wannami metaloweml. —Własny skład 
wszelkich obcych wód mineralnych, po cenach zwykłych sklepowych. — Obficie zaopatrzona 
czytelnia.

Poczta dwa razy dziennie i urząd telegraficzny w miejscu.
L c k a r / ,  z d r o j o w y  l i r .  K i e g c r .

Zamówienia na mieszkania i powozy od dworca przyjmują dzierżawcy
(904-4-5) Krall 1 Dobrzeniecki.

m

Do wydzierżawienia
od dnia 15 C zerw ca 1874 r. I

p _

w S w oszow icach
z łazienkami, umeblowauemi mieszkaniami, 
restauracją i karczmą, wraz z prawem wy­

szynku.
Żądający bliższych wyjaśnień zgłosić się 

zechce do właściciela pod adresem poczta 
Mościska w K r y s o w i c a c h .  (1053-5-5)|

Produkta farmaceutyczne 
i toaletowe

z Fabryki

PP.MOMTREUIŁ braci &C.
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem.

CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do zażycia 
dla dzieci, niezawodny środek przeciw ro­
bakom.

MAGNEZYA ANGIELSKA.
PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, przeciw 

nerwowym bólom żołądka i trudnemu tra ­
wieniu.

SEIDLITZ - POWDERS z etykietami angiel- 
skiemi po cenach nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i utrzymania natural- 

, .nego ich rumieńca.
RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 

nadania rumieńców i utrzymania świeżości 
policzków.

Dostać można w K ra k o w ie  w aptece pana
Trauczyńskiego. (786-6-24)

! Ostrzega się

W domu pod Ł. 63
na rogu ulic K a r m e l i c k i e j  i Ba- |  

t o r  e g o  jest do najęcia: 
l - s z e  piętro całe lub częściowo, 

z meblami lub bez, każdego czasu. 
Zaś od Ś. Jana b. r. 

m ieszkanie parterow e skła-1 
dające się z 5ciu pokoi, oraz mieszkanko 

na III. piętrze z 2 lub 3 pokoi. 
Wiadomość tamże u właściciela. | 

(1013-2-3)

Realność
pod Nr. 10 w P i a s k a c h  pod Krakowem 
tuż przy Mogilskiej rogatce na prawo, ma­
jąca 7 '/2 morga ziemi, budynki, inwentarz 
i zasiewy, j e s t  t lo  s p r z e d a n i a .  —
Bliższa wiadomość na miejscu. (1059-2 3)

TARTAK
w ruchu do Lipca, o  1©  p l l a c l ) . ,  z cyr- 
kularką do prowadzenia siłą pary lub wody, I 
z wszystkiemi przyrządami jest do nabycia 
w  W i ś n i o w e j  p czta S t r z y ż ó w ^  
na gośc iń cu  R zeszo w -K ro sn o . —  B liższych  
wiadomości udzieli na miejscu kasyer P. 
D y s s e y ń s k i .  (932-4-4)

Zateckie wysadkl chmielowe
( s z c z e p f c i  c h m i e l o w e )  

można sprowadzić od 
Franciszka S e h S f f l a  w ZatefU (Saaz) 

w C z e c h a c h .
O robotników chmielarzy wyćwiczonych 

według mego długoletniego doświadczenia 
mogę Bię wystarać. Zakładanie większych 
chmielarń, roboty przedwstępne, położenie 
itd. itd. przyjmuję na siebie osobiście po po­
przednim piśmiennym kontrakcie. (641-22-30

Pomiędzy wielu ogłoszenia­
mi, szczegółowo zegarków, nie­

je d n e  na to są obliczone, aby 
I omamić zamieszkujących na 
fprowincyi. We własnym inte­
resie niechaj się każdy wystrze­
ga przed zakupywaniem zegar­

ków, jeżeli firma sprzedającego nie daje do­
statecznej rękojmi. Kupione odemnie zegarki 
można każdego czasu dowolnie albo odmie­
nić, albo zwrócić, jestto więc dowo­
dem najściślejszej rzetelności !

HieprawdopndBbne, a jednak 
jest prawdziwe!

Za 1 złr, 50 c. i 1 złr.

O D D Z IA Ł  DUDOW Y
c. k. jeneralnćj inspekcji anstr. kolei żelaznych.

R O Z P I S A N I E  O F E R T
na budowle (Hochbauten) stacyj kolei żelaznej

U R W O W S KO-LELUCHOWSKIEJ.
Budowle (Hochbauten) na staeyach linii kolei żelaznćj Tarnowsko-Leluchowskiej w oce­

nionej ogólućj kwocie złr. 523,600 w. a. będą rozdane w drodze ofert na sumy ryczałtowe.
Dotyczące podziału plany i objaśnienia pisemne mogą być przejrzane począwszy odl 

30 Maja b, r. codziennie między godziną 9 zrana i 4 popołudniu tak w biurach tutej­
szego urzędu (w Wiedniu, Ili. Neulinggasse 9), jakoteż w c. k. inspektoracie kolei żelaznej 
w Tarnowie. Tamże można także otrzymać formularzy do ofert.

Oferta może być uczynioną na każdą staeyę z osobna, lub na kilka stacyj, lub też! 
na wszystkie stacye.

Należycie stemplowane oferty mają być zapieczętowane i na kopercie adresą: „Offerte 
fur die Stations-Hochbauten der Strecke Tarnów-Leluchów“ — zaopatrzone i n a jp ó ­
ź n i e j  l lO  1 ©  C z e r w c a  Ib. r .  do godziny 12 W południe w oddziale budowy] 
c. k. jeneralnćj inspekcyi austryackich kolei żelaznych (w Wiedniu, 1, Postgasse 8) podane.

Wiedeń, 24 Maja 1874 r.
C. k. Radca nadworny i naczelnik 

oddziału budowy o. k. jeneralnćj inspekcyi austryackich kolei żelaznćj
91. Piseliof.(1024-2-2)

carski zegar porcelanowy emaliowany, pię- 
™  j  ai°brazami i kwiatami emaliowa­

ny, bardzo gustowny a przytem tani, po­
żyteczny dla biednego i bogatego; z jedno- 
rocznem poręczeniem

Za 9,10 i 11 złr.
cylindrowy, wraz z ciężkim łańcuszkiem z 
talmi złota, medalionem, puzderkiem, klu­
czykiem do zegarka i 5 - letnim rewersem 
poręczenia, tudzież rezerwowem szkłem do 
zegarka. Takież same zegarki chronome­
trowe oznaczające czas, ślicznie w ogniu 
pozłacane tylko 12 złr. 50 c.

1 ^ 1  1 '*) 7 ł l *  kosztuje praktyczny, do- 
. ' bry, ciężki zegarek remon-

toir, tak zwany Kaiser-Uhr, który jest naj­
lepszym wyrobem, o jakim zamarzyć mo­
żna; lekarzom i duchownym itd. nie mo­
żna tych zegarków dosyć polecić, gdyż są 
niezbite dowody, że taki zegarek nie może 
o sekundę się różnić.

1 I  1 Q  r j \f»  otrzymać można mo- 
n a  L O  i  LO /A L . dna zegarki wojsko­

we, lekkie, kształtne, przytem nadzwyczaj 
gustowne i eleganckie, a co najważniejsze, 
bardzo punktualne w chodzie i bajecznie 
tanie; do takiego zegarka otrzymuje każdy 
łańcuszek z naśladowanego srebra modne­
go kształtu wraz z kluczykiem do zegarka, 
puzderkiem, medalionem i 5 - letniem re­
wersem poręczenia.

Tylkol2il5złr.Sb"liX
wy z obrączką z prawdziwego złota, do 
odskakiwania, silnem szkłem kryształowem 
wraz z łańcuszkiem i medalionem z talmi- 
złota i kwitem poręczenia.

Tylko 15 lub 20 złr. ̂ 5
kotwicowy prawdziwy angielski, savonette 
z podwójną kopertą, ślicznem rytowaniem, 
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota 
talmi i rewersem poręczenia.

T v l l r n  1 ‘4  rr\-P  prawdziwy angielski 
i .  j  I ł w  I t )  / l i . srebrny i w ogniu 

pozłacany zegarek chronometer z łańcusz­
kiem medalionem z talmi złota, puzder­
kiem skórzanem i rewersem poręczenia. 

T v l l m  1 A r / } j t  takieżsame, znacznie 
L  y  I R U  I T  / i l l .  lepsze, z kompasem 

wschodnim.

Tylko 16 lub 17 złr. £yaS£
rek angielski remontoir Prince of Wales, 
największy gatunek, ze szkłem kryształo­
wem, wnętrzem niklowem z prawdziwego 
ciężkiego złota talm i; zegarki te mają 
przed innem i tę  za le tę , że m ożna je nacią­
gać bez kluczyków; każdy otrzymuje do 
tych zegarków łańcuszek z talmi złota z 
medalionem i rewersem poręczenia.

T a '■ l i r  A  1 ^  TJ Tr» prawdziwy angielski 
J - j U w  1*J / I I .  ciężki zegarek z tal­

mi złota, cylinder, najnowszego kształtu, 
z podwójnemi szkłami kryształowemi, przez 
co można widzieć wnętrze, z łańcuszkiem 
z talmi złota, medalionem i rewersem.

Tylko 14 lub 17 złr. zegarek
damski z prawdziwego srebra i prawdzi­
wie pozłacany, z długim łańcuszkiem z 
prawdziwego złota talmi i rewersem porę­
czenia.

Tylko 18 i 20 złr. L 'iSS
cznie w ogniu pozłacany srebrny zegarek 
chronometer z podwójną kopertą, ślicznie 
emaliowany, z pięknym łańcuszkiem z praw­
dziwego talmi złota, medalionem i rewer­
sem poręczenia.

Tylko 18 lub 20 i 25 złr.
bardzo piękny srebrny prawdziwy angielski 
zegarek kotwicowy, na 15 kamieniach, z 
bardzo ładnym łańcuszkiem z talmi-złota 
medalionem, puzderkiem skórzanem i re­
wersem poręczenia.

Tylko 20 i 25 złr. Sbr,X
toir, do nakręcania bez kluczyka, z łańcu­
szkiem z talmizłota i medalionem.

Tylko 23,25,27 złr• zegarek
damski z łańcuszkiem, medalionem i re­
wersem poręczenia.

Tylko 30,35 i 40 złr. paeT-
ski prawdz. sreb. zegarek remontoir z po­
dwójną kopertą, poręczony i uprzywilejow.

Tylko 35,45,50 złr. £ $
złoty zegarek kotwicowy ze szkłem kryszt.

Tylko 60,75,100 złr. Ż,
złoty zegarek remontoir ze szkłem kryszt. 
105 i 115 z podwójną kopertą.

Tylko 200—300 złr.fe;
angielski chronometer z remontoirem, po­
dwójną kopertą i szkłem kryształ. Prócz 
tego wszelkie gdziekolwiekbądź lub 
przez kogokolwiek ogłoszone gatunki ze­
garków taniej.

Zakład odnowienia.
Stare zegarki częstokroć drogie pamiątki ro­

dzinne, będą naprawione i całkiem odnowio­
ne. Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem 
złr. I 1/,, 3, 5 do 10.
L istow ne zam ów ienia
uskuteczniają się w przeciągu 84 godzin za
zaliczka ■pocztową lub poprzednie,m nadesłaniem 
pieniędzy. Na szczególne żądanie przesyłają 
się także zegarki i łańcuszki na zaliczkę do 
wyboru, a za nie zatrzymane pieniądze zwró- 
cone zostaną.

f j W  Ceny moje są zawsze niższe do naj­
niższych gdziekolwiek, a żądania moje od­
powiednie są czasowi.

Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe 
zegarki

Wszyszcy, którzy mają zamienić stare ze­
garki na nowe, zechcą się udać do mojej firuiy

Filip Fromm,
Fabrykant zegarków,
1 ł o t l t c H t l i u r m 8 t i* a 8 8 e  IV. 9  

n a p r z e c i w  t W o l l a c i l c
w  W iedniu.

U prasza się o spamiętanie a- 
dresu. (389-8-12)
Poszukuję zdolnych zastępców  

^ ^ ^ ^ j j ^ r o w j n o j a ^ j L



CZAS z Czwartku 4 Czerwca 1874. 5

Książki dla S M ,  Czytelni i U lio te
po więcej niż o połowę zniżonych cenach 

I. Ża 2 złr. posyła się franco.
1) Dzieje Narodu Polskiego. 224 str

1 70 obrazków. Dziełka tego rozeszło się w 4 latach 
20,000 egz. t) Piśmiennictwo Polskie v 
życiorysach 252 str. i 36 rycin. 3) Żywoty 88, 
Patronów Narodu Polskiego 208 str. 
24 rycin. 4)Książeczkn o Koścli*B*ce dla 
dzieci polskich 96. str. 5) Książ, o /.wierze 
tacli z 50 obrazkami. 6) Żywot Piusa IX. 
dla dzieci polskich 7) Mały wybór nabo­
żeństwa dla dzieci z obrazkami. Książki te uło 
żył J. Chociszewski. 8) Piosnki, Dumki 
Arye Narodowe. 9) Ilistorya o ryce 
r/u zlotoskrzydłym, o porwanej dziewicy : 
drogim klejnotem i o złotym zamku. Opow. Ign 
Danielewski, majster od Przyjaciela ludu. 10) Me­
dalion z 16 portretami sławnych i zasłużonych 
Polaków. Jestto pudełeczko w kształcie medalu, i 
w środku 16 dobrze wykonanych portretów, na wierz 
chu z jednej strony orzeł polski, a z drugiej korona 
polska. Cena sklepowa tych przedmiotów wynosi 
przeszło 3 złr., przesyłka 25 centów, za nadesłaniem
2 złr. posyłają się franco. Są to niedawno wydane
1 nowe publikacye.

II. Za 5 złr.
Do wyżej wymienionych dołączają się następujące; 

11—14) Przyjaciel Dzieci 1 Mfodzieży
redagowany przez J. Chociszewskiego, zawierający 
656 stron wielkiego formatu i 350 rycin 
Cena sklepowa 2 '/2' tal. czyli przeszło 4 złr. 15)
16) Szkółka dlad zieci przez Estkowskiego
2 tomy 400 stron na pięknem papierze i 68 rycin 
Cena sklepowa 1 talar. Za oprawę dopłaca się 25 c
17) Łamigłówki dla dzieci z rozwiązaniami 
zebrał J . Chociszewski 128 str. 18) Powieści 
Podania Ludowe 128 str. 19) Cudów 
ny Lekarz. Powiastka wielkanocna. 80) Ma 
la Historya Polaka zawiera krótki rys naj 
ważniejszych wypadków prozą i wierszem, chrono 
logią królów, poczet bohaterów, świętych uczonych 
polskich i t. d. 81) Obrazek (fotografia) 818. 
Patronów Polekich. W środku tej ryciny 
znajduje się mapa polski nad nią Matka Boska Czę­
stochowska w obłokach, a po dwóch bokach 71 świę 
tych i Błogosławionych Patronów i Patronek naszego 
Narodu, a spodem ów wiersz Krasickiego: Święta 
miłości kochanej Ojczyzny itd. Jestto rycina w forma­
cie wizytowym, w znacznie większym formacie ko 
sztuje 1 złr. 88) Obrazek ś. Józefa Ha 
Uakiego. 83) Życiorys X. Arcybiaku 
pa Ledócliow-akiego z ryciną. 84) ITata 
wy lila Poznańakiego. Cena sklepowa tych 
przedmiotów wynosi około 11 złr., zniżona tylko 
5 złr.,ale przesyłka na koszt zapisującego. Najtaniej 
posyłać należytość w listach rekomendowanych i ile 
możności na raz więcej zamówień dla oszczędzenia 
portoryum. Listy pod adresem: (1008-2-2)

Józef Chociszewski
Poznań (W, X, Poznańskie ;

Poszukuje się do kupienia
Apteki

w Krakowie lub zachodniej Galicyi. Adres: P. j. 
W. poste restante Kraków. (1087-2-3)

ZAKŁAD KĄPIELOWY

(Francya, departament de l’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w P a r y ż u .  22,  Boulevart 

Monmartre.
P ora  kąpielow a

W  Zakładzie Vichy, jednym, z najwykwin­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na- 
tryekiwauia wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru cukrzy­

cy (diabetis) , dna, kamienia itd.
codzleń od 15 maja dol5 września
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- 

sacyi, do gry w bilard. (399-6-9)
Koleje żelazne prowadzą do Ylohy.

w  W ęgrzech .
1 dawna słynne oieplloe siarozane od 

29 do 32° R.
Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
rm, porażeniom, cierpieniom kości i sta- 
rw, kile, zołzom.
Pora trwa od fgo Maja do 

końca Września.
O wygodę dla Publiczności postarano się 
statecznie pod względem mieszkania, wi­
li, rozrywek i zakładów kąpielowych. 
L e k a r z e  k ą p i e l o w i :  D r. Edward  
igel z Wiednia i E r . Seb. Ventura, kr.
, radca zdrowia.
Zarząd kąpielowy Ezc. Barona 

>6- 9 - 12) von Sina.
Za

90 cent.
orzymać można elegancki pagfongowy zega- 
rć wraz z łańcuszkiem, za którego dobry i 
puktualuy chód przyjmuje się poręcz, na 1 rok. 

JW Tylko za złr. 8*50 WQ
otrymać można elegancki zegarek kieszonko­
wy, który idzie całkiem dobrze, wraz z stoso- 
wnyi łańcuszkiem i kluczykiem do zegarka, 
 _____  także puzderkiem.

JW~ Tylko za złr. 5 ___
otrzyiać można elegancki mały prawdziwie 
pozłacny damski zegarek kieszonkowy z po- 
złacanji łańcuszkiem długim i kluczykiem 

do zegarka, z puzderkiem.
iW  Tylko za złr. 3*50 'D |

otrzyma można piękny giloszowany zegarek 
ldeszonkoy z bardzo ładnym mocnym łań­

cuszkiem do zegarka.
n^'l'ylko za złr. 4*50

trzymać lożna trwały niezniszczony zegarek 
[o nakręcńa z góry, ślicznie posrebrzany, z 

posrebunym łańcuszkiem do zegarka.__
8W  "ylko za złr. 14 WB

itrzymać nżna wspaniały srebrny zegarek ko- 
wicowy z pocójną kopertą z plaskiem szkłem 
ayształowe, wraz ze stosownym łańcusz- 

kienyuzderkiem i kluczykiem.
Tlko za złr. 15 w

otrzymać maa prawdziwy zegarek remontoir 
do nakręcanibez kluczyka i do regulowania; 
bardzo prsktyny dla każdego, gdyż taki ze­
garek raz nafecony na 48 godzin idzie bez 

przerwy. (772-7-12)
Powyższe zarki otrzymać można jedynie 

tak tanio z now otwartego składu zegarków
Iodstrie-Halle,

W WlcdlU, Prater.tr, 16.

KONKURS.
L. 455/R. S. 0 . (1018-2-3)

Z powodu niedojścia do skutku kon­
kursu ogłoszonego pod dniem 14 Sty­
cznia b. r. do L. 11 ogłasza niniejszem 
c. k. Rada szkolna okręgowa — celem 
obsadzenia posady D yrektora  
szkoły ośmio-klasowej żeńskiej miejskiej 
w Krakowie —  konkurs do d. KO 
Lipca 1 8 7 4  r.

Z posadą tą połączona jest roczna 
pensya w kwocie 1,500 złr. w. a., która 
co 5 lat aż do 25 lat służby wzrasta 
o 100 złr. w. a.

Dyrektorowi służy również prawo do 
emerytury według osnowy ustawy eme­
rytalnej z dnia 1 Lipca 1873 L. 251 
Dz. ust. kraj.

Do uzyskania tej posady potrzebna 
jest przepisana kwalifikacya, a miano­
wicie : świadectwo z egzaminu odbytego 
na nauczyciela do szkół średnich, lub 
do szkół wydziałowych. Ubiegający się 
o tę posadę, którzy zostają w służbie 
publicznój, złożą podania za pośrednic­
twem swej władzy; nie zostający zaś 
w służbie publicznój, bezpośrednio w 
Radzie szkolnój okręgowej miejskiej 
w Krakowie.

Od kandydatów, którzy nie są na 
posadach publicznych, wymaga się prócz 
dokumentów świadczących o ich kwali- 
fikacyi, świadectwa moralności.

Podania spóźnione lub nieopatrzone 
w potrzebne dokumenta, nie będą u- 
względnione.

C. k. Rada szkolna okręgowa 
miejska.

Kraków dnia 19 Maja 1874 r.
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Wie potrzeba więcój farb stopniowanych  ̂
PRZECIW  SIW IZNIE.

Dra 
, James Smithson.

Przywraca włosom! 
I na głowie i na brodzie ’ 
I kolor naturalny jakiej 

bądź barwy. J

SMTONC

Do tćj farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro­
wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego.

(56-24-)

W  dniu 1 7  l  ] §  Czerwca rozpo­
czyna się w Hamburgu na nowo wlel- 
nle,poręczone losowanie pie­
niężne (któremu Już niejeden 
zawdzięcza iwe szczęście) i któ­
re w swej całości (w 7 oddziałach) zawiera 
główne wygrane w danym razie

1 2 0 ,0 0 0  T alarów ,
80.000, 40,000 , 30,000 , 20,000,
16.000, 2  po 12,000, 10,000, 3 po
8.000, 3  po 6,000, 5 po 4,800, 13 po
4.000.11,p 0 3 ,200 ,11po 2,400, 28 po
2 .000 , 56  po 1,200, 152 po 800,

a samych
362 po 400 Talarów 11. d. 1 1  d.

Do powyższego 1 oddziału rozsyłamy cale 
losy oryKlnalne po 3 złr. 50 e., 
połów ki loiów oryglualnyebiio 
1 złr. 75 c.. ćwiartki losów ory­
ginalnych po 1 złr. za nadesłaniem 
gotówki na wszystkie strony pun­
ktualnie, a po nskutecznionem ciągnie­
niu l»ez przypomnienia pieniądze 
wygrane i wykazy wygranych. (973-3-6) 

Nierliaj nikt nie |ioinija. przy 
tej korzystnej sposobności |io<ln<- 
szczęściu rękę. tembartlzićj. źe 
stawka jest m a ła  a skutek zato 
■noże być łatwo w i e l k i m .  U- 
praszam o najszybsze natlesła- 
nie zamówień, gdyż zapas łatwo 
sie wyczerpie. (H 02289)

lamia]
dom bankowy w Hamburgu.

Polecamy się najlepićj do zakupna i 
sprzedaży wszelkich pożyczek państwo­
wych. _________________

Uwiadomienie.
Spółka komisowa dla rolnictwa i przemysłu rolniczego, 

otrzymała wyłączny komis do sprzedaży ulepszonej żniwiarki, 
zwanej „ jf l in e rw a ^ , po cenie loco Lwów 4 8 0  złr.

Żniwiarka ta jest o 1 5 0  funtów lżejszą od żniwiarki Ce­
res, której jest ulepszeniem. Części podlegające złamaniu za­
stąpione są żelazem kutem. Osie i panewki ma toczone, przez 
co siły pociągu wymaga daleko mniejszej — zaś najważniej- 
szern jej ulepszeniem jest to , że panewki (Itotligusslager), 
korby (Kurbel) i pręty nożowe (M esserzugstange), położone 
są na posłaniu z gumy (Gummipolster).

Cały przyrząd do odkładania, podnoszenia stołu itd. jest 
urządzony na wzór żniwiarki Johnstona.

(895-4-4)

Spółka Komisowa dla rolnictwa i przemysłu rolniczego
w e L w o w ie  ul. K o śc iu szk i Sir. lO .

OLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .I I1 H H  Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do, 
1 B H  świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
■  W I  niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró­
żnych części całój monarchii austryackiej, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r- 
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b o l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

Cena pudelka oryginalnego z opisem uayela 1 zlr. w. a.

W Ó D K A  F R A N C U S K A  i SÓL.
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie'  cierpiącej ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena flacizkl z opisem użycia 80 e. w. a.

ILEJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘTUSÓW.
Najczyściejszy i najskuteczfo^-— —   -  «
należy odróżnić od sztucznie 
Prawdziwy ol e j  t r a n o w y

_________   c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c ł
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r eu-

0 .
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.

Prawdziwy ol e j  t r a n ó w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 
skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  c h o ­
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastar'»łfl ( • i śmi an i f l  f f dśópnwn i r a  n- 
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena flabzki i. opl«ent użycia 1 zlr. w,

B ają na sprzedaż:
w KRAKOWI Et p. Dr. Sawlezewskl aptekarz, p. J. Trauezyńnkl aptek., 

K. Wiśniewski; apt., p. M. Jawornicki, p. J. Jalin; we LWO­
WIE p. C. Sehubułh, p. f ,  \ \ .  i£rólikow«kl, p. A. Herllner, 
p. X. Rueker, pani Klein wdowa i p. K. Krzyżanowakl.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber­
ger i Reichert apt.

.  BRZEŻANACH Ad. Korde-

„ BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

,  CHORODOWIE p. Z. J. Kry­
nicki,

.  CHOROSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt.,

,  CZERNIOWCACH p. Igna­
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,

„ DÓBROMILD p. A. Grotow­
ski apt.,

,  DROHOBYCZU p. Kleczkow­
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
.  HUSIATYNIE p. K. BGna­

towi cz,
,  JAWOROWIE |p. L. Lacho­

wicz apt.,
.  JAROSŁAWIU p. J . Rohm, 
„ KALISZU p. J . Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszański,
.  KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
» LIMANOWIE p. Ant. Mul­

ler apt.
.  NOWYM-SĄCZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
,  NOWYM-TARGU p. G.Laur, 
.  PODGÓRZU p. S. Schlesin-

.  PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 
czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J . Schaiter 
i Sp.,

,  SKOLE p. Liebesmann,
,  STANISŁAWOWIE p. Ste- 

cher T. Sebenitz,
,  SUCZAWIE p. E. Botezat.
,  TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
„ TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 

logórski,
.  WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
„ ZALESZCZYKACH p .J  Ko- 

drębski,.
„ ZBARAŻU p. N. Sussermann, 
„ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (139-9-)

n ajw ięk szy  now o zaopatrzony M agazyn broni
F. J. Demmera w Krakowie

przy głównym R ynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy wojskowej, 
joleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego rodzaju, według najnow 
szych systemów, jakoteż wszelkich przyborów do polowania i szermierki; skład główny 
wszelkich nabojów niezawodnych p. Eley Brothers z Londynu; jedyny skład słynnych 
irzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra, Parfumeryj i przyborów toaletowych z pierw­
szorzędnych fabryk zagranicznych. Portmonetki, pudełka Da zapałki, laski, batogi, 
spicruty, harapy; wielki wybór kufrów i wszelkich artykułów do podróży. — Pałasze 
dla PP. oficerów piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przybory do umundurowania.

Ceny umiarkowane stałe, mianowicie: Krucice od 1 z łr., Rewolwery od 6 złr., 
Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 14 złr., Lefauchów ki od 35 złr., Lancastrówki 46 złr.

Broń i brzytwy sprzedaje pod największą gwarancyą, broń przyjmuje w zamian 
do reparacyi. — Kompletne cenniki na żądanie franco i gratis. (826-7-)

JEUNESSE ET FRAICHEUR DU TEINT 
par 1'emp'oi de la

CREME BE BEiDTE
V I O L E T

Inventeur du

a ła se  de GLYCERINE et de B1SMDTH SAVON ROYAL DE TRRIDACE
et de la Poudre de riz

A U X  F L E U R S  D E  L Y S
de Cachemyr

V I O L E T

seul recommande
par les

tITES IEDICA1
317, Rue Saint-Denis12 , Boulevard des Capucines 

Rotonde du Grand-Hotel PARIS. Se trouve chez tour les parfumeurs et coiffeurs.
Dostać można w K r a k o w i e  u pp. J. T ra u c z y ń sk ie g o  i Leona Feintucha; — we L wo ­

wi e  u p. Mikolascha i w magazynie galanteryjnym p- Strzyżowskiego. (66-13-24)

Friedlander fi Frank Friedlander & Frank Friedlander & Frank Friedlander & Frank
w Hietlniu,

II I ., hintere Zollamtsstrasse 9,
dostarczają punktualnie

Champion,
połączone żniwiarki i kosiarki 

do trawy 
Warder, Mitchell «t? Co.

kamienie do ostrzenia itd.

w Wiedniu,
II I ., hintere Zollamtsstrasse 9

dostarczają punktualnie ’
ROBEY & Co. LIMITED

Lokomobile 
Młockarnie parowe

z uprzywiliow. ramami 
żelaznemi.

W Wiedniu,
I I I , hintere Zollamtsstrasse 9, 

dostarczają punktualnie
Nioholsona grabie do siana 

i przetrząsaoze siana,
amerykańskie 

p rz e trząsac i e  s iana,
BURDIK CERES 

żniwiarki i kosiarki zboża.

u Wiedniu.
I I I .,  hintere Zollamtsstrasse 9, 

dostarczają punktualnie
Harter a Ainego sortowniki,

machiny do czyszczenia 
mietlicy,

Noela gnojówki, 
sikawki ogniowe i ogrodowe,

młockarnie zwykle 
1 kieratowe.

Filia we Lwowie u p. A. Szeliskiego. (976-2-3)

OKÓLNIK.
Ponieważ termin losowania zbliża się, 

przeto Dyrekcya ponownie uprasza o na­
desłanie w jaknajkrótszym czasie należyto- 
ści za sprzedane akcye, a to celem otrzy­
mania stanowczej wiadomości co do wyso­
kości funduszu, który ma być przeznaczony 
na zakup w roku b.

Ostateczny termin do przesyłek oznacza 
się na d. 10 Czerwca b. r.

Kraków dnia 28 Maja 1874 r.
Dyrekcya Tow. Przyj. Sztuk piekn. 

(1035-2-3) w Krakowie.

Obwieszczenie.
Mam honor oznajmić Szanownej Publi­

czności, iż posiadam znaczny zapas róż­
nych i dobrych gatunków parkietów 
do posadxek, które po cenach um iar­
kowanych, a wprawdzie dobre suche dębo­
we ośmiokamionowe posadzki po 75 cent. 
sztuka zalecam. Chaiin Thieberg, 

na Kazimierzu, ulica Węglowa Nr. 54. 
(1065-2-2)

Miody człowiek
któren kończył nauki gospodarcze w Pru- 
siech i z któremi jest praktycznie i teore­
tycznie obznajomiony. Od lat sześciu za­
rządza większemi majątkami w Galicyi — 
mogący się przedstawić zadawalniającemi 
zaświadczeniami tak z P rus, jako i tutej- 
szemi — Życzy sobie od 1 Lipca b.r. zmienić 
miejsce. Nie żąda wysokiego wynagrodzeL ia 
lecz tylko ludzkiego obchodzenia się.

Adres pod lit. A .  W .  poste restante 
i v i n i i i k i  pod Lwowem. (1066-2-2)
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Pierwszy i największy nowo otworzony magazyn pościeli 
I G I 4 C E G O  K A J A Ł A  w  K R A K O W I E

przy głównym Rynku, obok magazynu broni p. F. J. Demmera,
poleca Szanownćj P. T. Publiczności łóżka żelazne, teraz najwięcej 
używane; wkłady elastyczne do łóżek według 
najnowszej konstrukcyi, takowe zastępują 
miejsce siennika i są do utrzymania czysto­
ści najpraktyczniejsze, za elastyczną trw a­
łość sprężyn ręczy, od złr. 8. — Materace 

czysto rozharowe, jakoteż z trawy jeziorowej, w trzech częściach lub w całości, od 
złr. 8.—Kołdry w wielkim wyborze w rozmaitych gatunkach, z zapału, tybetu, atłasu 
wełnianego lub jedwabnego i z jedwabiu, od złr. 2. — Poduszki z piór, trawy jezio-
rowej i rozharowe od złr 
radia od 1 złr. 80 ent

1. — Poszewki na kołdry i poduszki od 40 c. — Przeście-

Wszelkie obstalunki na materace lub kołdry uskutecznia w 24 godzinach, prze­
robienia zaś materaców w 10 godzinach. — Ceny umiarkowane i stałe. (827-7-)

U A T T O II & Co.
wyl. uprz. zakład mułu mineralnego we Franzengliadzie w Czechach, 

polecają swe jako środek zastępczy do domowego użytku dla słynnych
kąpieli z mała miaeraluego frauzensbadzkiego

powszechnie cenione artykuły:
8ól z mułu iiilneraliicgu (suchy wyciąg z mułu) do !kąpiel i obmywań;
Ług z mułu mineralnego (płynny wyciąg z mułu) do kąpiel i obmywań;
Mnł mineralny do kąpiel i okładów.

Najskuteczniej działają w użyciu przeciw nledolirewnośei, bladaezee, zoł­
zom, icnilcowi, ilnie, newralgiom, szczególniej jednak przeciw kobiecym elioro- 
Innu płciowym.

Obszerne opisy leczeń otrzymać można darmo przez firmę Mattoni JSt Co. c.r i k. 
dostawcy nadworni we Franzengliadzie.  (972-2-6)

Syrup wapienny
Purgleltnera

z podfosforanu wapna
według Grim&ulta w Paryżu.

Nowy ten środek lekarski, polecony na uzdrowienie suchót płucnych, 
astmy, gruźlicy płuc, zatwardzenia wątroby, usuwa w zadziwiający sposób 
największe wymienione choroby.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty, a chory w bardzo 
krótkim czasie odzyskuje swe zdrowie i dobre wyglądanie.

U  słabowitych dzieci działa także wzmacniająco na kości.
Cena flaszki 1 z łr . 2 0  C. wraz z opakowaniem i stemplem.
Do nabycia w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, aptekarza „pod Ko- 

roną“ w Rynku głównym.
Panu aptekarzom Purgleitnerowi w Grazu.

Bezanow, 20 Lutego 1872.
Wielmożny Panie!

Ponieważ po użyciu tylko czterodniowem syropu Z polifosfora­
nu wapna, nastąpiło w chorobie mojej znaczne polepszenie i ulżenie, 
przeto chciałbym takowym dalsze leczenia prowadzić. W tym celu upraszam 
uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu wapiennego za 
zaliczką pocztową. (536-5-12)

Polecając się pamięci Pańskiej zostaję
z szacnnkiem 

P a w e ł  K asznfk .
Znany powszechnie i podług zdania le­
karskiego wszechstronnie wypróbowany

S T Y R Y JS K I SDK ZIO ŁO W Y
dla cierpiących na piersi.

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce­
nie 80 cent. za flaszkę.

J. Engelhofera Esencja muszkulova i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło­
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej­

szy uznany. Cena 1 złr.

STOMATICON, Wada do ust
D ra  Brunna,

Dentysty kilku c. k. zakładów w Gracu,

„  uznana wskutek nader licznych doświadczeń za specyfi­
czny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cu­
chnącego oddechu i wstrzymania postępującego pruchnienia 
zębów.

Cena flakonika 88 centów.

^ ;g ltm u W |o (j’s

M A G E N - L I Q U E U R
(Krombholziana)

L IK IE R  ŻOŁĄDKOWY
Dra Krombholza.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających 
roślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra ­
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona­
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent.

. - . - T m -------  — r***^dziwych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J . Jahna
W. Fenza i w apt. p. J. Trauczyńskiego, — we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy Krakowskićj, u apte­
karzy: Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera.

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fadenhachta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewi-
cza i Rojańskiego — w Jarosławiu u J . Bajana — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i Schai Herma-

w Rzeszowie u J . Schaittera — w Stanisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M
— w Żale ‘ ~

i
Powyższych przedmiotów dostać można

Schlifki— w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Charskiego 
skiego i Sp.

deszczykach u J. Kodręl



CZAS z Czwartku 4 Czerwca 1874.

W tych dniach opuściły prasę dwa dzieła 
staraniem Księgarni Alex. Nowoleokiego

w Krakowie, 
a mianowicie drugie wydanie

po Wiedniu i jego okolicach, 
z uwzględnieniem szczegółowo podanych wia­
domości O zabytkach i pamiątkach pol­
skich przechowujących się w Wiedniu,
o których w żadnym przewodniku w obcych 

językach się nie znajdują.
Plan Wiednia i okolic odbity w dwóch ko­
lorach, dołączony do dzieła. Cena 2 Złr.

Historya kościoła Polskiego
p. M. X .  Bulińskiego.

Tom 3 d  obejmujący epokę królów obierał 
nych, 36 arkuszy druku obejmujący. 

Wydawca tego dzieła pomimo ogłoszenia 
że z wyjściem 3go tomu cena podniesioną 
zostanie na 16 złr., pragnąc ułatwić i za­
chęcić do dalszej prenumeraty, cenę pier­
wotną prenumeracyjną 12 złr. przedłuża, 
lecz tylko do czasu rozpoczęcia druku tomu 
czwartego, poczem najniezawodniej cenę 
podniesie do 16 złr. (1026-1-3)

Teofila z Daniłowiczów 
Sobieska

z swemi synami Markiem i Janem (b. kró 
leni polskim) przed grobem Żółkiewskiego 
w żółkwi, gdzie ich uczy „jak żyć i umie­

rać za ojczyzną.“
Oryginalny ten obraz znanego nam arty­

sty Walerego Eliasza zaszczyconego zło­
tym medalem na wystawie Wiedeńskiej, w 
wiernej kopii artystycznie wykonanej (olej- 
nodruk), powierzone zostały na główny 
skład na Wks. Krakowskie i Oalioyę 
w Księgarni A. Nowoleokiego w Krako wie.

Wielkość obrazu cali 2 1 '/2 szerokości, 
27 V2 wysokości. Cena bez opakowania 20 
Złr., w bogato złoconych i ozdobnych ra ­
mach 30 złr .

Zakupującym dla handlu odstępuje się 
stosowny rabat.

Przez tegoż samego artystę P. W. Elia­
sza  napisane i wydane tylko w 200 egzemp. 
illustrowane dzieło

S Z K IC E  
z podróży w Tatry

złożone na s k ł a d  g ł ó w n y  w Księgarni 
A. Nowoleokiego, 

po cenie 2 złr. 50 c., oprawne 3 złr. 25 c.
W tejże Księgarni nabyć można

Illustrowany Przewodnik
do Tatr, Pienin i Szczawnic

z kolorowaną tabelką.
Cena 2 złr. 70 c. “ (1025-1-3)

i ces. król. wyłącznie uprzywilejowane

KoiidiiKtory
polecają bardzo trwale i starannie wy­

konane z poręczeniem kilkoletniem

LEITKER S S T U .
w W ied n iu , 1. W allfiseh -

g a S S e  1 1 .  (983-1-3)

Jako korzystne i rzetelne przed­
siębiorstwo poleca podpisany przez 
wysoki rząd dozwolone i poręczone 

najnowsze wielkie

losowanie pieniężne
w kwocie dwóch milionów 

374.000 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po­

stanowione już 
11 i 18 C zerw ca 1874  r.
nastąpi. Główne wygrane są w da­
nym razie Mark. 300.000,200.000,
100.000, 75.000, 50.000, 40.000,
2 po 30.000, 25.000, 3 po 20.000,
3 po 15.000, 5 po 12.000, 13 po
10.000, 11 po 8.000, 11 po 6.000, 
28 po 5.000, 56 po 3.000, 152 po
2.000, 362 po 1.000, 4 1 2  po 500 
tal. itd., razem 39.600 wygranych, 
które w 7 klasach według planu 
w ciągu kilku miesięcy z pewnością

wyciągnione zostaną.
Za nadesłaniem należytości w ban­
knotach a u s tr y a c k ic h  przesyłam  

całe oryginalne losy po złr. 3*50, 
połowy oryg. losów po złr. 1-75, 
ćwiartki oryg.losów pozłr.— -90. 

zapewniając r z e t e l n ą  obsługę.
Upraszam powyższych losów nie 

uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze­
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane prócz urzędowśj 
listy ciągnień przesłane będą na­
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

934-1-61 w Hamburgu. (3294)

Zaproszenie!
Delegaci gal. Towarzystwa Kredytowe­

go ziemskiego w czasie ogólnego zgro­
madzenia w Lutym r. b. uznając potrze­
bę zawiązania Stowarzyszenia zaliczkowego 
dla rolników, na wząjemności opartego, 
celem dostarczania członkom tegoż, na 
umiarkowane warunki, gotowych pienię­
dzy, potrzebnych do obrotu w gospodar­
stwie, włożyli na podpisanych obywateli 
ziemskich, urzędujących w Dyrekcyi gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
obowiązek, ażeby się tą  sprawą zajęli, 
sta tu t odpowiedni ułożyli, następnie roz­
powszechnili, i interesowanych do utwo­
rzenia takiego Towarzystwa zawezwali.

Podpisani wywiązując się z danego im 
polecenia, ułożyli s ta tu t na podstawie 
ustawy państwowej z dnia 9-go kwietnia 
1873 r., a chcąc przedłożyć zgromadzę 
niu obywateli kraju całego, s ta tu t zupeł 
nie dokładny i odpowiadający potrzebom, 
zaprosili ankietę, w której udział wzięli 
oprócz podpisanych członków Dyrekcyi 
następujący obywatele: WWi Dawid Abra- 
mmowicz, Bolesław Augustynowicz, dr. 

P iotr Gross, Maciej Kunaszowski, Alfred 
Młocki, Zygmunt Medwecki, Mieczysław 
’otocki, dr. Paweł Skwarczyński, dr. Mar­

celi Tarnawiecki, Tytus Zarzycki, dr. 
W iktoi Zbyszewski i Franciszek Zima.

Zapraszają przeto podpisani niniejszem, 
tak Pp. właścicieli dóbr, jakoteż dzier­
żawców, ażeby dla zawiązania rzeczonego 
stowarzyszenia zaliczkowego przybyć ze­
chcieli na Zgromadzenie do Lwowa, które 
się odbędzie dnia 18 czerwca 1814 
l*. w gmachu gal. Towarzystwa Kredyto­
wego ziemskiego przy ulicy Karola Lu­
dwika w sali radnej na 1 piętrze o go­
dzinie 11 rano.

Lwów dnia 28 Maja 1874 r.
Kazimierz hr. Krasicki, Włodzimierz hr. 
Mussocki, Konstanty Tchórzniclci, Józef 

Pajączkow8ki, Jalcób Wiktor.

1.

Ogłoszenie.
Celem uzyskania planów na budowę gma­

chu dla szkoły wyższo realnej i szkół miej­
skich w Stryju, gmina król. wolnego miasta 
Stryja rozpisuje niniejszem konkurs, prze­
znaczając nagrodę w kwocie lOOO złr. 
dla autora planu za najlepszego uznanego, 
zaś 500 złr. dla autora drugiego z kolei 
planu.

Oba te premiowane plany staną się wła­
snością m iasta Stryja, autor planu pierwszą 
nagrodą uwieńczonego obowiązany będzie 
dostarczyć potrzebne do wykonania kosz­
torysy.

Plany wniesione osądzone będą najdalej 
do 1 Października h. r. przez komisyą 
z rzeczoznawców i członków rady miejskiej 
Stryjskiej złożoną.

Gmina miasta Stryja zaprasza przeto 
panów architektów do przedłożenia planów 
najdalej do 1 Sierpnia b. r.

Program budowy, rys gruntu budowla­
nego i szczegółowe warunki konkursu udzie- 
’i na żądanie M agistrat m iasta Stryja.

Z M agistratu król. wolnego miasta 
Stryj dnia 11 Maja 1874 r. 

(1023.1-3.) Fruchtman.

w Krakowie
wydaje

LISTY ZASTAWNE
51!* ° | o  na srebro, losowane w 36 lat.
6°|« na walutę austryacką losowane w 36 lat.
6 |o m „  „ „  w 18 lat.

oraz 7°|0 Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te sg najwłaściwsze io  lokowania kapitałów gdyż:

Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa­
rzystwa, które w myśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez­
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Z akładu, ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa
(obecnie wynoszącego 1,000.000 złr. w. a.) §. 76 .
Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada

w srebrze dnia 2go Stycznia i Igo  Lipca każdego roku, 
wypłacają się bez Żadnych Strąceń tytułem podatku lub innym jakim­
kolwiek.
Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868  r. Nr. 93 dz. pr. p.
Listy Z astaw ne m ogą słu żyć do lok acyi funduszów  
sierocinsK icb, instytutow ych i depozytow ych, ró­
w nież Jako k aucye w  stosunkach kontraktow ych  
i służbow ych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K ra k o w ie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w ow ie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T arnow ie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W arszaw ie: w Banku handlowym,
w W ied n iu : w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 
w B erlin ie: w Norddeutsche Grundcredit Bank.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wymienio­
nych instytucyach. (304-15-)

Obwieszczenie
W okręgu c. k. Dyrekcyi galicyjskich 

dóbr i lasów skarbowych są do obsadze­
nia cztery posady elewów lasowych, a mia­
nowicie dwie posady, połączone z rocznem 
adjutum 6 0 0  złr. a dwie posady z adju- 
tum rocznych 5 00  złr. — a wrazie użycia 
tychże elewów przy pomiarze i systemizacyi 
lasów, z dodatkiem ryczałtu na wycieczki 
służbowe.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody wieku, 
nabytego wykształcenia fachowego w szkole 
lub akademii leśnej, umiejętności języka 
polskiego, i zatrudnienia dotychczasowego 
w przeciągu trzech tygodni do Dyrekcyi 
dóbr i lasów w Bolechowie bezpośrednio.

C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen 
Bolechów dnia 21 Maja 1874 r. 

(1021.1-3.) Brodowski.

8  n  b  . j  c  k  I
księgarski

z praktyką pierwszych firm krakowskich, 
poszukuje miejsca. —  Adres: A. B . 
O święcim  poste restante. (1 0 8 6 )

Bez bela
1 b e z  w s i r z j k l w t t i i l H ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w ie n in ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h : i  przer­
wania z a t r u d n ie n ia  wyleczą wedteg zu ­
p e ł n i e  n o w ej m e t o d y ,  doświadczanej w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

tak ś w ie ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n ie  i 

s z y b k o
w~Dr. H artm ann,-wa

członek lekarskiego wydziału,
wWlednln.Stadt.Habsbnrgergas. 1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ła w y  u k o b ie t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ła w y ,

osłabienie męzkie,
b e z  w y r z y n a n ia  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ło w y c h  w r z o d ó w  i t. d. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia-__________________________ (962-7-50)

2 .

3.

4.

ODEZWA.
Mam zaszczyt donieść Szan. Panom Obywatelom posiadającym gorzelnie, 

że wyrabiam i urządzam w mej pracowni P arn ik  do gotowania ziemniaków 
w ten sposób, iż bez poprzedniego rozcierania ich na dotychczasowych młyn- 
tach, ugotowana i roztarta masa już po kilkunastu minutach parzenia bezpo­
średnio do zacierowćj kadzi wpływa i temsamem sławny parnik Hollefreunda 
vacuum  zwany z tą wielką korzyścią zupełnie zastępuje, że gdy niema ża­
dnej skombinowanej maszyneryi i raptownemu psuciu nie podlega, obsługi ruty­
nowanego a zbyt drogiego maszynisty nie potrzebuje, tylko jedynie zwykłego 
gorzelnianego parobka, który dotychczas nad zwykłym parnikiem czuwał.

Oprócz tego zachodzi między temi dwoma jedną i tę samą służbę czynią- 
cemi maszynami ta wielka różnica, że gdy vacuum  Hollefreunda urządzone 
na 2 0  korcy ziemniaków 8 — 9 0 0 0  złr. kosztuje, to ta przezemnie wyrabiana 
pojedyncza maszyna tej samej objętości, nawet dziewiątej części kapitału nie 
wymaga, a przytem rąk roboczych wielce oszczędza i maszynistę zbędnym czyni.

Za wykonanie wedle podanej wskazówki wszelkie daję poręczenie i upra­
szam, gdyby kto z Szan. Panów Obywateli życzył sobie podobny parnik w swój 
gorzelni umieścić, aby raczył przy zamówieniu o tern łaskawie mnie wcześnie 
uwiadomić, żebym m ógł się natychmiast wyrobem zająć, nie będąc naglonym.

Nadmienić i to jeszcze muszę, że co się do tej pory na polu ulepszeń go­
rzelnianych maszyn zdziałało, to bez zaprzeczenia ta moja pojedyncza maszyna 
na uwzględnienie zasługuje, albowiem nietylko że jest najlepszą i najprakty­
czniejszą, ale też co najważniejsze w cenie najprzystępniejszą.

Dodaję prócz tego, że wyrabiam parniki nietylko dla gorzelń, ale także 
dla gospodarstw lub folwarków, gdzie gorzelni niema, do parowania ziemnia- 
jów dla bydła; tym sposobem oszczędza się i na ludziach i na ziemniakach, 
itórych nie potrzeba gnieść.

Opawa w Szlązku austryackim dnia 12 Maja 18 7 4  r.

B io tr  Szum lakow ski, fabrykant wyrobów kruszcowych.

MF* Uznanie.
Poświadczam niniejszem, że W. Piotr Szumlakowski właściciel fabryki 

w O p a w i e  przez Czas dwóch ostatnich lat w dobrach Łańcuckich ustawił dwa 
lompletne aparata gorzelniane —  jeden kolumnowy do pędzenia okowity z 7 5 
rorcy ziemniaków wraz z rektyfikacyą spirytusu, z którego otrzymuje się oko­

wita na 88 do 9 0 %  Tri., spirytus zaś bez najmniejszego odoru na 9 4  do 9 6 %  
Tri. —  drugi aparat zupełnie pojedynczy systemu Rościszewskiego do zaciera­
nia 30  korcy kartofli dziennie.

Tudzież ustawił nam ten sam W. Szumlakowski przeszłej jesieni nową 
wielką gorzelnię w dobrach Satanowskich w Rosyi położonych, pod moją wie­
dzą zostających, a do JO. Księcia Romana Eustachego Sanguszki należących.

Z dostarczonych aparatów jesteśmy po zrobionych dokładnych próbach 
najzupełniej zadowolnieni —  robota piękna, gładka i trwała —  ceny umiarko­
wane, a stosunek z tym fabrykantem nie pozostawia nic do życzenia.

Zamek Łańcucki dnia 23  Stycznia 18 7 4  r.
1069-1-3) Pełnomocnik jeneralny J. Michalski w. r.

Miejsce lecznicze Cieplice (T ep litz)
W  CZECHA CH.

R ozpoczęcie pory lg» Raja r. to.
Od jedynastu udeków znane i w całym świecie słynne alkaliczno - saliniczne 

źródła od 21 do 39. 5o R,
Z akłady kąpielowe, szczególnie K aiserbad  i Stadtbad  są bardzo wygodnie urzą­

dzone i można je  używać przez cały ro k , jak  też dotychczas zawsze z bardzo do­
brym skutkiem  używane były. Wyborny przez gminę zarządzany zakład leczenia picia 
wód mineralnych.

Nowy doskonale urządzony teatr miejski otwartym będzie w Maju b. r. a przed­
stawienia będą dawane latem i zimą.

W roku 1873 było 37,333 obcych.
Bliższych wiadomości udziela na zapytania najchętniej

(636-5-6)

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.
Magistrat miasta kąpielowego CIEPLIC.

W Ogrodzie Strzeleckim
w Krakowie

z d. 1 Czerwca otwartą została B e -  
Stauracya z dobrze urządzoną ku­
chnią i piwnicą.

W szelkie zamówienia na śniadania, 
objady i kolacye przyjmują się tamże.

K on certa  i Inne zabaw y
urządzane będą w każde Święto i Środy 
a gdyby życzeniem było Szanownej Pu­
bliczności, to i w inne dnie powszednie 
o ile pogoda pozwoli. (1131-1-6)

Dzierżawca Restauracyi 
w Ogrodzie Strzeleckim.

B M D A K E
elebtro-medyczne

wynalezione przez d. Marie, Doktora w Paryżu za­
mieszkałego przy ulicy del’ Arbre-Sec. 44, który o- 
trzymał brevet wynalazku na lat 15, leczy rady­
kalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże poj'edyncze i podwójne znaj­
dują, sig w aptece p. J . Trauczyńskiego. (630-9-)

Nakładem

lctwa dzieł tóolii
Dra Władysł. Miłkowskiego

w Krakowie Rynek Nr. 30
róg ulicy Sławkowskiój, 

w y sz ła  św ież o  z n a k o m ita  b roszu ra  
pod napisem:

księdza MANNINGA,
arcybiskupa westminsterskiego

Cezaryzm a katolicyzm
Cena egzemplarza 50 e.

Powyższe wydawnictwo otrzymało na skład 
główny i poleca dzieło p. t . :

Ks. K. DAMROTH,

Otorazbi misyjne
z wszystkich krajów I wieków.

1 tom w 8ce, str. 324.
Cena egzemplarza 0 O  z przesyłką

1 złr. w. a.
SW ?" Nadsyłający z prowincyi kwotę 

50 cent. na pierwsze, lub 1 złr. na drugie 
dzieło, wprost pod adresem Wydawnictwa, 
otrzymają je  odwrotną pocztą opłatnie pod 
opaską. (920-2-3)

Najtańsze źródło najlepszych towarów.
Obicia pokojowe., papiery do pissnia i rysowania, farby olejne i wodne, 

przybory malarskie i artykuły biórowe, księgi handlowe i gospodarskie, obrazy olejno 
drukowane, i akwarele, ramy i listwy złocone — i inne artykuły w zakres podobnego 
zakładu wchodzące.

Calanterya jakoto: pugilaresy, albumy, teczki do pisania i rysowania opra­
wne w skórę, płótno lub papier, pochodzi z zagranicy lub z  własnej fabryki, 
która również wszelkie zamówienia galanteryjne i introligatorskie w najkrótszym czasie 
wykonywa, oraz przyjmuje oprawy obrazów i wykonywa monogramy i bilety wizytowe. 

Polecając się wielce Szanownej Publiczności.

Kutrzeba A llurczyński
„Handel" Kraków ulloa Grodzka Nr. 86.

(1042-3-) „Fabryka" „ Rynek, Szara kamlenloa.

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczony odpowiedzialnością"
ulica 8. Jan a  Ar. 3 0 5 ,

zawiadamia strony interesowane, że od 1-go do 31-go Maja r. b.
1) Wniesiono na rachunek bieżący na 6%  i 7 %   .............................. złr. 18,415 c . __

Wypłacono s t r o n o m ...................................................................... * 17 818 83
Pozostaje na rachunku bieżącym .......................................

2) Złożono na u d z ia ły .............................................................
które po dzień dzisiejszy w y n o s z ą .................................

3) Spłacono na weksle od dnia 1 Stycznia do 31 Maja r. b.
Wypożyczono w ciągu bieżącego miesiąca na weksle . 
czyli razem od 1 Stycznia 1874 r. wypożyczono . .

4) Fundusz zapasowy w ynosi........................................................
5) Procentów od weksli pobrano od 1 Stycznia r. b. . .

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich wkładek na rachu­
nek bieżący do kasy Towarzystwa złożonych, oblicza się procent od dnia ich złożenia 
do daty podniesienia, z krótszem wypowiedzeniam s jB e ń ć  od sta, a  z trzech-miesię- 
cznem wypowiedzeniem s i e d m  od sta rocznie. (1038-1-.3)

Kraków dnia 1 Czerwca 1874 r.
D y rek to r: Józef Kiciński. K asyer: Wiktor Słotwiński.
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Nowo Sądecka kasa Oszczędności
Zamknięcie rachunku za rok 1873.

A. B IŁ M 8 MAJĄTKU.

59.163 Złr. 71 «/a cent. 
50.564 „ 9

I. Skład (stan bierny).
Wkładki z końcem 1872 r. w y k a z a n e .................................

„ w roku 1873 p r z y b y ł o ............................................
Ł ą c z n i e ..................................................

Zwrot w roku 1873 z 6 ° /0 .......................................................
Kapitał na rok 1873 p o z o s t a ł ............................

Procent do kapitału  przydany ............................................
Stan wkładek z końcem 1873 r ............................

Prowizya za rok 1874 pobrana z r u c h u ............................
Czysty zysk za rok 1873 w y n ik a ............................................

Majątek rzeczywisty 1873 r. . . .

II. Umieszczenie (stan czynny).
Weksle w kasie z ło ż o n e .......................................
Zaliczki na zastaw p a p i e r ó w ..................................................
Pożyczki na realnościach ........................................................

„ gminom na s k r y p t a ..................................................
Gotówka z końcem 1873 r. p o z o s t a ł a .................................
Majątek w ruchu jak  wyżej ..................................................

B. Fundusz rezerwowy.
1872 r. było 922 złr. 41 cent. w. a., teraz 1873 jest 2.030

C- Wydatki na Administracją.
1872 r. było 739 złr. 65 cent. w. a., 1873 r. było 837 złr. 48 cent. w. a.
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złr. 54 cent. w. a.

(1022)

Wytwarzanie
sztucznych wód m in e r a ln y c h  i pieniących n apoi
Jana Paziana w Opawie

Oberring Nr. 311.
W uwzględnieniu na zbliżającą się dla rozprzedaży wody sodowej korzy­

stną porę letn ią, podpisany ma zaszczyt podać do łaskawej wiadomości, że 
chcąc wypełnić coraz większą potrzebę sztucznych wód mineralnych i zadosyć- 
uczynić żądaniom swych Szanownych odbiorców ulepszył swój dotychczasowy 
wyrób pieniących napoi i sztucznych wód mineralnych, oparty na swej blisko 
18-letniej praktyce, według najnowszych doświadczeń przez zakupno przyrzą­
dów najnowszej konstrukcyi ulepszył i równocześnie także znacznie powiększył.

W ielki odbyt, na nowo poprawione wprowadzenie w ruch fabryki jakoteż 
i zakupno hurtowne surowych płodów umożebniają mimo bardzo tanich cen 
poręczenie także każdego czasu najlepszego gatunku i zarazem wypełnienie 
wszelkich łaskawych zamówień jaknajpunktualniej.

O łaskawe liczne zamówienia uprasza najuprzejmiej

(1060-3-3) Jan Paaian.
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Lakodński,


